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P& pierwszych sukcesach / rozczarowaniach w Szwecji <10

w1 / 4 finału
Mani Europy

Appenheimer (15) zdobywa ko­
sza, obok Pawlak (10) i zawod­
nik Sportklub Ryga Hecht (6). 

Z tyłu Kruminsz
Fot. „PS” B. Warmiński

z równymi szansom
W WIELKIEJ GRZE

Red. G. Aleksandrowicz telefonuje

Mecz z Włochami
w Warszawie?

Jeszcze przed kilkunastoma 
dniami M. Strzykalski z Legii 
(w białej koszulce) i H. Szym­
borski z ŁKS byli zdyskwalifi­
kowani. W niedzielę obaj toczy- 
li zacięty bój o ligowe punkty.

"Wygrała Legia 3:0
Fot. „PS” — E. Warmiński

I MALMO, 9. 6. (tel. wŁ). Po 
pierwszym.dniu finałowego tur­
nieju o mistrzostwo świata w 
piłce nożnej, nie możną jeszcze 
powiedzieć, który ź 16 finalis­
tów zakwalifikuje się do czoło­
wej ósemki świata. Możną tyl­
ko zq 100-procentową dokład­
nością stwierdzić. żę„ nie znaj­
dzie się . w nim MEKSYK, ‘zde­
cydowanie najsłabszy finalista, 
że duże trudności w dojściu do 
ćwierćfinału mają: CZECHO­
SŁOWACJA w grupie I, PARA­
GWAJ w grupie II oraz AU­
STRIA w grupie IV.

W grupie III sytuacja jest po 
pierwszym dniu bardzo skompliko­
wana, mimo, że znajduje się w niej 
Meksyk. Drugiego kandydata na 
szybki powrót do domu należy szu­
kać w. całej pozostałej trójce: Szwe­
cja, Węgry i Walla. Klucz do roz­
wiązania tej zagadki leży w dwóch 
meczach Szwedów z Węgrami I Wa­
lą, ponieważ istnieje wszelkie pra­
wdopodobieństwo, że Meksyk prze­
gra wszystkie swoje mecze.

Środa, druga kolejka rozgrywek 
rundy wstępnej, wyjaśni wiele w 
trzech grupach, tylko w grupie III 
musimy poczekać do czwartkowego 
spotkania Szwedów z Węgrami. Ale 
na tę grupę niewielką zwraca się 
tutaj uwagę, coraz częściej słyszy 
się opinię, że obojętnie, które dru­
żyny zakwalifikują się z niej do 
dalszych gier. Zadńa nie odegra w 
nich głównej roli. Zato cała uwa­
ga skupiona jest na czterech innych 
meczach, a mianowicie Francja — 
Jugosławia, Brazylia — Anglia, Ar­
gentyna — Irlandia I ZSRR — Au­
stria. Wyniki tych spotkań wpłyną 
niewątpliwie decydująco na losy 
czołowych zespołów, walczących o 
miano najlepszych na świacie.

Zanim jednak doczekamy do śro­
dy na wyniki tych bardzo atrakcyj­
nych spotkań, powrócę jeszcze do 
niedzieli 1 uzupełnię wczorajszą re­
lację ze Szwecji, ze szczególnym u- 
względnieniem spotkań, które wsku­
tek zbyt późnego rozgrywania mu- 
siałem potraktować bardzo krótko.

Najpierw wyjaśnienie: dlaczego 
mecze w Szwecji rozgrywane są tak 
późno, bo o godz. 1» czasu środ­
kowo - europejskiego, a o 2« — 
letniego czasu polskiego. Praktycz­
nie biorąc mecze kończą się wte­
dy. gdy u nas jest 10 wieczór, a 
więc zupełnie ciemno i kiedy więk-

Lucjan Brychczy oddal przed 
chwilą strzał głową na bramkę 
ŁKS. Gol nie padł, ale „Kici“ 
napędził strachu, siedzącemu na 
ziemi Wl. Soporkowi. Za Brych- 
czym częściowo widoczny jest 
Ciupa, a za Soporkiem— Baran

Bokserzy
Francji

Fot. „PS” —- M. Szymkowskl

przyjeżdżają
w najlepszym

<C ENSACYJNYM zwycięstwem 
koszykarzy wicemistrza Polski 

Legii Warszawa, nad mistrzem 
ZSRR drużyną Sportklub Ryga 
33:61 (31:36) zakończyło się roze» 
grane na Torwarze, rewanżowe 
ćwierćfinałowe spotkanie o Puchar 
Europy. Mimo sukcesu nad jedną 
z najlepszych klubowych drużyn 
Europy (ogólnym faworytem na 
zdobywcę Pucharu), Legia W-wa 
nie zakwalifikowała się db półfina­
łowych spotkań, gdyż nie zniwelo­
wała swojej porażki, poniesionej ze 
sportklubem w Rydze, w stosunku 
59:93. Do półfinału Pucharu zakwa­
lifikował się więc mistrz ZSRR 
Sportklub Ryga, który zmierzy się 
z mistrzem Hiszpanii Real Madryt, 
w Rydze 15 bm., oraz w Madrycie 
22 bm. Drugą parę półfinałową 
tworzy Honved Budapeszt i Akade­
mik Sofia. Zespoły te orać będą 12 
bm. w Budapeszcie I 22 bm. w So­

Spotkanie Legia Warszawa — 
Sportklub Ryga w obecności około 
2 000 publiczności prowadzili sę­
dziowie Velkei (Węgry) i Fleischin* 
ger (CSR).

LEGIA W-wa: PstrokońskI — 26, 
Bednarowicz — 13, Pawlak — 10,

Liecz półfinałowy pucharu Davisa z 
Wiochami odbędzie się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zgodnie z regulaminem Pucharu, 
V.* Warszawie między 18 i 22 lipca. 
S<ad naszej reprezentacji nie zo­
stał jeszcze całkowicie ustalony. 
Trzon jej stanowić będą oczywiś­
cie Skonecki i Licis.

W poniedziałek w,godzinach ran­
nych wylecieli z Warszawy na 
mistrzostwa międzynarodowe Ru­
munii do Bukaresztu Jadwiga 
Jędrzejowska, Józef Piątek ł Wie­
sław Gąsiorek. Czwarty zawodnik 
— Jan Radzio — nie mógł skorzy­
stać z zaproszenia Rumunów, po­
nieważ na przeszkodzie stanęły mu 
eęzaminy uniwersyteckie na wy­
dziale prawa. E. C-

8. Kamiński. M.

składzie
W poniedziałek PZB otrzymał

ta list od Francuskiej* Fede-
Bokserskiej

Vtanney. se­
kundant Petit o r a z za w .id n i cy:

Pary: 
racji

p. Roger 
Vatssberq

15-osubowej ekipy 
dzie do Warszawy

ze składem 
która przybę- 

na międzypań-

Federacji Bokserskie
Chanbriard. sędziów! 
i Gondre, trener —

stwowy mecz z Polską (21 bm.j.
Kierownikiem draży.ry^ będzie 

wiceprzewodniczący Francuskiej

Appenheimer

Pod „KOSZYKARZE**

Drugi wielki dzień Cracovii

PIĘĆ PIŁEK
w bramce Kściuka

po-

wśnieżno

tfokdntżertierta stor. jł

gli na oślizgłe boisko

musza — Albert Youosi, kogucia: 
— Yves Retall, Raymond Peltańe, 
piórkowa — Andró Junker, lekka 
-r- Roger Younsi, lekkopółś* ednla 
— Ciaud** Saluden, Aissa Hasbas, 
polsrednia — DJasso Boukary, lek- 
kosrednia — Michel Gonzales, 
ciężka — Jean Schiller. (J. W.)

Popławski, . Gollmówski — pó X 
Trener T. Ulatowskl.

SPORTKLUB Ryga: Muiżnieks I 
— 18, Kruminsz — 17. Jankowski 
— 7, Waldmania — 5, Hecht, 
Muiżnieks II. Gułbls — po 4. We- 
ritis — 2. Trener A. Gomielski.

W pierwszej połowie nieznaczną 
ale stałą przewagę posiadali koszy­
karze z Rygi, którzy umiejętnie 
wykorzystywali olbrzymiego Kru- 
mińsza w sytuacjach podkoszo- 
wych, nagrywając na niego więk­
szość piłek. Koszykarze Sportklułni 
nie gardzili również szybkim ata­
kiem. Jednak brak mu było wykoń­
czenia w postaci celnych rzutów. 
\atomlast na ogół celnie rzucali a 
połdystansu.

KRAKÓW, 9.6. (tel. wł.) Cracovia 
— Budowlani Opole 5:1 (3:0). Bram­
ki dla Cracovii: Kasprzyk w fl. 41 
i 69 min.. Gołąb w 6 i Manowski 
w 47. Dla Budowlanych Popluć w 
70 min. Sędzia Kózka z Katowic. 
Widzów ok. 15 tys.

CRACOVIA: Michno, Mazur, Wą­
chał, Szymczak. Malarz, Gołąb, o- 
poka, Dudoń, Manowski, Czarnecki, 
Kasprzyk.

BUDOWLANI: Kściuk, Strociak, 
Brejza, Skronkiewicz, Wrzos, Klik,

Frasek, Benza, Stemplowskl, po- Manowsklego nie wypadł na mecz 
pluć, Bania. , z innym przeciwnikiem. Środkowy

Tak jak w ubiegłą środę przed napastnik Cracovii był w tym dniu 
meczem Wisła — Legia, lunął ulew- | świetnym kierownikiem ataku, dp- .... ------- : ... ---- ... .. । sjęOna|ym strategiem, umiejącym

wykorzystać szybkość obu skrzyd­
łowych i dobrą współpracę technicz­
nie zaawansowanych łączników. Po-

ny deszcz, tak i w poniedziałek sil­
na ulewa poprzedziła spotkanie Cra­
covia — Budowlani. W obu wypad­
kach równo z gwizdkiem sędziego 
wypogodziło się i bezdeszczowa po­
goda przetrwała do końca spotka­
nia. Podobnie jak drużyna warszaw­
ska w środę, tak i opolanie wbie-

Kwiatkowski

białych kostiumach, aby potem, już 
po kilkunastu minutach gry ,.prze- 
farbować” kostiumy na czarne. W 
szczególności „czarny strój” I po­
dobna rozpacz siać się musiały u- 
działem Kściuka. który dźwigał na 
swoich barkach hiemal wyłącznie 
ciężar całego spotkania, nie znaj­
dując żadnego wsparcia i pomocy 
ze strony swoich obrońców i pomoc­
ników. W sposób w jaki Strociak 
i Brejza dali się ograć Manowskie- 
mu na moment przed zdobyciem 
trzeciej bramki, dyskredytuje ich 
całkowicie.

Nie była to zresztą jedyna kom­
promitująca akcja defensorów Bu­
dowlanych i to w dużej mierze wy­
jaśnia tajemnicę wysokiego zwycię­
stwo Cracovii. Bo jakkolwiek jej 
zwycięstwo — w porównaniu do u- 
mlejęlności i tego co działo się na 
boisku, nie podlegało żadnej dysku­
sji. to jednak defensywa Budowla­
nych przez cały czas meczu ułat­
wiała Cracovii zadanie.

Z drugiej znów strony słusznie 
żałował! niektórzy sympatvcy bia­
ło-czerwonych, że tak wielki dzień

za tym — jak zwykle — drużyna 
Cracovii grała ze szczęściem.

Już nie lut ale kilogram tego 
szczęścia przyniosła biało-czerwo­
nym 6 minuta spotkania. Pomocnik 
Gołąb zdobył piłkę W pobliżu punk-

operowany
Janusz Kwiatkowski, którego wy- 
rcark samochodowy poruszył żywo 
' zr.ę rzesze tenisistów, został w

P^-icdzialek, 
sA.-rl celnemu

dzięki ’ niezwykle 
ustosunkowaniu się

miniora zdrowia, prof. Barańslzic- 
g'1. przewieziony samolotem sani- 
lamym do Warszawy pod opieką 
znanego warszawskiego neurochi- 
r”'Za. prof Stępnia, który natych- 

po przyjeźdzlo dokonał na 
c ąęh jeszcze nieprzytomnym 
Kwiatkowskim operacji neurochi* 
ru-glczncj. Czy dzięki tej operacji 
zdoła się uratować życie Janusza — 
Jeszcze nie wiadomo, ponieważ stan 
r^^nego był przed operacją bardzo 

c^ki, niemal beznadziejny. (ej

Cracovia

4. Gwardia W-wa
5. Górnik Zabrze
6. Łechta Gdańsk
7. Ruch Chorzów
8. Wisła Kraków

, 9. Cracovia
10. Budowlani Opole
II. Polonia Bydgoszcz
12. Stal Sosnowiec

5:1 (3:0).
1. Polonia Bytom .
2. ŁKS Łódź

Janis Kruminsz 
nert, Muiżnieks

Budowlani Opole

28:17

10:10

Pod „CRACOVIA-

w gronie kolegów... w akcji. Od lewej; Kai.
I, Hecht, Beritis i na ramieniu Kruminsza 

kapitan zespołu koszykarzy Sportklub Ryga — Waldmanis
Rys. B. Ałaszewskl

Polacy bez sukcesów w I etapie
Route de France
CLERMONT FERRAŃD, 9. 6 (teł. 

wł.) Pierwszy etap Route de France. 
7-etapoweqo wyścigu dla amatorów 
I niezależnych, prowadzący z miej­
scowości St. Etienne do Clermont 
Ferrand długości 162 km nie przy- 
n-osł polskim kolarzom sukcesu. 
Najlepszy z naszych zawodników 
ADAM GĘSZKA zajął 33 miejsce, 
jednak z czasem tylko o niecałą 
minutę gorszym od zwycięzcy. W 

dwudziestce znaleźli się 
Więckowski i Podobas ze stratą 
kilku minut w stosunku do pierw­
szego zawodnika.

W wyścigu tym, który moż 
na nazwać ..przedszkolem Tour de 
France.* Jesteśmy nowicjuszami I 
w tym stopniu początkowe kro-

Piątka ataku Szwecji na piłkarskich mistrzostwach świata. Od lewej: Kurt 
berg, Agne Simonsson, Gunnar Greń, ,N. Skoglund

Hamrin, Bror Meli-

Fot. CAF

18:13 
17:32

ki w nowych warunkach są trud­
ne, debiutantów należy wlec u- 
sprawiedliwie. Rezerwując sobie na

8:12 
2:18

.-'HiaKiciiiiHK,. nezeiu__ _ ..M
później ocenę poziomu. którv za- 

| prezentują na całej trasie nasi ko- 
P!!?0' ęliclBtbym dziś przekazać 

„„ Informacji o poniedziałkowym 
10:26 | etapie.

Trasa jego prowadziła po gór­
kach francuskiego Masywu Cen- 
tralneno i kilka razy zawodnicy 
musieli forsować dość duże wznie­
sienia. Krajobraz. Jaki mielismv 
cały dzień przed oczami, podobny 
do okolic Karpacza i Bierutowic 
zbyt rzadko pokazywany Jest ko­
larzom w Polsce, toteż brak im za­
równo wprawy. jak l sił do poko­
nywania gór. Do tego dochodziły 
zjazdy po ostrych serpentynach 
bardzo niebezpieczne przy dopusz- 
czonym przeciwnym ruchu na szo 
sie. Znamy zresztą te rzeczy ze 
sprawozdań red. Z. Weissą. który 
w 1956 r. towarzyszył kolarzom 
na Tour d Europe.

Trzeba się z tymi nowościami 
trochę oswoić, dotrzeć i rozkręcić, 
aby swobodnie. rozgrywać wyścig. 
Na dob*ą sp awe z ekipy, 
pokazujemy we Francji, tylko Więc­
kowski ma wleksze doświadczenie.

PrzynaJmn!ej spośród 5 wydelegowanych do 
Francji kolarzy przejdą niezbędne.

szkolenie w przyśpieszonym tern* 
ple | zajmą Jakieś honorowe miej- 
sca w ogólnej klasyfikacji. Na u- 
mlarkowany optymizm pozwalają 
Jednak nieznaczne różnice czasu, 
mimo dalekich miejsc.
, Najlepsze wrażenie w poniedzia­
łek'zrobił Adam Gęszka, który nie 
rozstawał się z czołówką. Inni 
przezywali kryzysy, z których w 
zasadzie zwycięsko wrszedł 'ambit­
nie .Jada.cy Marian W ięckowskl o- 
raz w .mnlejs.-.ym strpniti, mimo 
starań, Wiesław Fodobas. Słaba 
rorme, sygnalizowaną zresztą w

.*Fu 0 gćrskie mistrzostwo 
Polski, potwierdził Trochanowskl. 
Odpad! on na pierwszym kllonie-

Pod „KOLARZE"
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Parę poprawek i impreza na medal!

zdobywa
wicemistrzostwo
Warszawy
W sobotę 1 niedzielę odby- 

włv się na Wiśle wioślar­
ze mutr^o^twa Warszawy. 
iVyk2j.ily one w jak trudnych 
warunkach pracuje warszaw­
ski aktyw wioślarski oraz za­
wodnicy. PoLwierdzlly również 
siuiznosć poczynań WOZTW w 
kierunku znalezienia di a sto­
łecznych załóg odpowiedniego 
toru na wodz.e stojącej.

A oko Ukty: chociaż Dyrek­
cja Rejonu Dróg Wodnych by­
ła powiadomiona o erm n<e 
regac, na tor postawiono po- 
glęh.arkę Smok, która ku roz- 
zalen u wioślarzy skróciła tor 
o 3iu m. Kilka mu ej doaw ad- 
czonych osad zepchniętych zo­
stało prąciem na pogiębiarkę. 
Na szćzę.icie zakończyło się 
tyiko lekkim uszkodzeniem 
sprzętu. N4 domińr złego po- 
giębtarka n'e pracowała, a 
więc chyba można ją było 
sprowadzić tam o dwa dni 
później.

Faki drugi: wioślarze zawia- 
donvn StKKF o sWych mistrzo­
stwach Już w styczn.u, Drak 
koordynacji w pracach war- 
szawSKiCń wodniaków okazał 
się s„n.ejszy od długofalowych 
pianów. Na orze regatowym 
w.osiarzy, żeglarze pneprowa- 
dzuli swe mistrzostwa jun o- 
rów, wskutek czego k-lka bie­
gów w oa.arsklch trzeba byló 
powtórzyć.

W w.oslarsk eh mlśtnoW- 
stwach Warszawy udział wzlę- 
y ne.nH wszyuikie k»uby ó- 

kręgu. Nśjwięksżą potęgą jest 
w tej chwili warszawska 
Gward.a, która oprócz dobrych 
załóg męskich dysponuje spo­
rą Ilością os-id kobiecych.

W mistrzostwach wz ęly rów­
nież udział ósemki KW Wisła i 
„PS". Nasi najmłódsi podopiecz­
ni zwyciężyli w sobom'm prżćd- 
oiegu, a w n edzćłnym finale 
uplasowali się ni drugim miej­
scu. Natomiast ósemka z 
Sierwszegó zaciągu pojechała 
Irdzo dóbrze w śóbotb ni 

pr;edb!egu i w niedzić;n*m 
f nale. Zdobyła ona wicemi­
strzostwo Warszawy po zacię­
tej walce z ósemką Gwardii 
„naszpikowaną” reprezentan­
tami Polski. Brawo!

BOGATY PLON
„dzielnicowości” w lekkiej atletyce

POLSKA DZIELNICOWA" w 
lekkiei atletyce stała s:ę fak­

tem. W ostatnią sobotę 1 niedzielę 
w pięciu miastach rozegrane zosta­
ły po raz pierwszy ..wstępne" mi­
strzostwa Polski, obejmujące teore­
tycznie wszystkich naszych lekko­
atletów. Tego rodzaju system roz­
grywki w dziejach naszej lekkle.1 
atletyki nie znajduje precedensu i 
„nowalijce" tej trzeba poświęcić 
nieco więcej uwagi.

Wielki rozwój lekkiej atletyki u 
nas w ostatnich latach spowodować 
sytuację, w której stare formy roz­
grywek nie dawały już możliwości 
wykazania pełnego poziomu. Co 
więcej — nadmierna Ilość startują­
cych, przy tym nie na jednakowym 
poziomie, niepotrzebnie przeciągała 
eliminacje, co nie wpływało najle­
piej na osiągane wyniki. A więc 
etap wstępny mistrzostw Polski wy­
nikł ze wzrostu naszej lekkiej atle­
tyki i w pewnym sensie stał się na­
wet koniecznością.

Jak więc wypadła premiera no­
wego systemu rozgrywkowego? Wy-

czowej pogodzie w 21.5. Tutaj nie 
mogło Więc już być przypadku. 
W Szczecinie przebywał ponadto 
trener Zablerzowski. który jako 
specjalista od biegów krótkich z 
pewnością w najbliższym czasie nie 
omieszka nas poinformować dokład­
niej o tym wydarzeniu.

Drugim szlagierem mistrzostw byt 
„zabrski kangur'* Józef Schmidt. 
Zawodnik ten rozpoczyna sezon 
wprost rewelacyjnie. W czwartym 
starcie osiągnął już 15.76» a więc 
zaledwie o 7 cm gorzej od rekordu 
Polski Małcherczyka. Właśnie Im­
preza wrocławska była jeszcze jed­
ną okazją do zademonstrowania 
przez tego zawodnika olbrzymich 
wprost możliwości. Dokąd zaprowA- 
dzl go aktualna forma? O tym 
przekonamy się już na Memoriale.

zie centralnej, a po drugie — w ta­
kich zawodach nie tylko o to cho­
dzi. Warto więc pomyśleć o jakichś 
przechodnich pucharach, o wynale­
zieniu współczynnika, który dawał­
by wszystkim województwom takie 
same szanse na sukces, jednym sło­
wem warto pomyśleć o takim punk­
cie regulaminu, który by spowodo­
wał, że termin zawodów mobilizo­
wałby wszystkie reprezentacje w 
najwyższym stopniu.

Tej niedzieli nie wszędzie bowiem 
oglądaliśmy reprezentacje w kom­
plecie. W Gdańsku zawodników Ko­
szalina mogliśmy policzyć niemal 
na palcach, a przecież wiemy, że. 
pracuje tam zupełnie „przyzwoity"' 
zespół Iskry z Białogardu i kilka 
Innych klubów. A skoro Impreza nie 
działa na taki okręg jak właśnie

nikł, które napłynęły z różnych
stron kraju, narobiły sporo szumu.

O takich 1 podobnych wynikach 
można by pisać jeszcze długo. Du­
żą wartość przedstawiają zresztą 
nie tylko czołowe wyniki. W wiciu 
wypadkach przeciętny poziom kon­
kurencji był bardzo wysoki, przy 
czym w kilku wypadkach mieliśmy... ___czym w kilku wypadkacn mieusmyNajwiększym szlagierem nlewątpll poznać nazwiska, dotychczas

wie jest sobotni rezultat Baranow-
sklego na 100 m — 10.3. Co tu dużo 
mówić. Zawodnik ten w swojej ka­
rierze miał kilkakrotnie wynik 10.5, 
ale przeskok od 1Ó.5 do 10.3 stano­
wi zawsze duże zaskoczenie. Dlate­
go też u’ wynik ten trudno uwie­
rzyć. Jak jednak stwierdzają na­
oczni obserwatorzy, na boisku nie 
działo się nic nienormalnego. 
Wszystkie śtópery wykazały jedna­
kowo ten sam czas 10.3, bieżnia nie 
była za krótka, pogoda bezwietrz­
na. Jeśli więc mielibyśmy szukać 
nieprawidłowości tego rezultatu, to 
tylko w jakości stoperów, ale nie 
zdarzyło się jeszeźe, aby wszystkie 
stopery były tak Zgodnie... rozre­
gulowane.

Tak więc mlmó całego żaskócze-

ukryte w cleniu.

Koszalin to to już zmusza do

nia wynik
wszelkie cechy

Baranowskiego ma
prawdopodobień-

stwa. Następnego dnia bowiem za­
wodnik ten przebiegł 200 m w desz-

Czy się bardziej
„zazieleni”

A więc dzielnicowe rozgrywki 
spełniły dobrze rolę nowej impre­
zy, stanowiącej okazję do uzyskania 
lepszego wyniku. Rolę ich widzimy 
równie w rozpropagowaniu lekkiej 
atletyki w słabszych okręgach. Dla­
tego mamy nadzieję, że w latach 
następnych reprezentantów takich 
okręgów, jak Bydgoszcz, Katowice, 
Kraków cży Warszawa ujrzą słab­
sze okręgi — Olsztyn, Koszalin, 
Opole czy Kićlćć. Na przykładzie 
Białegostoku, gdżić ostatnio życie 
lekkoatletyczne pulsuje bardzo ży­
wo, można najlepiej przekonać się 
ile możć zrobić kilka dobrych im­
prez, rozegranych właśni! na takim 
„zacofanym" terenie.

Ze sprawą tą ściśle łączy się 
udział w zawodach czołowych na­
szych reprezentantów, którzy ostat­
niej niedzieli nie Wśzędzie stawili 
się na starcie. Nie wnikamy w tej 
chwili w to, czy absencja niektórych 
naszych czołowych zawodników by­
ła usprawiedliwiona, czy nie? Po 
prostu zależy nam na tym, aby Bia­
łystok czy Rzeszów mógł również 
zobaczyć Sidlę czy Grabowskiego. 
Dla popularyzacji lekkiej atletyki 
ma to duże znaczenie.

Wreszcie sprawą niezmiernie waż­
ną jest regulamin tych zawodów, 
w obecnej formie jest on bardzo 
mglisty 1 mało atrakcyjny. Jest w

zastanowienia.
Jednym słowem „polska dzielni­

cowa" w lekkiej atletyce zyskała so­
bie prawo obywatelstwa i w przy­
szłości powinna to być impreza 
bardzo ciekawa i atrakcyjna. Ale 
poprawki są konieczne.

Z. Gluszck

StKKF zorganizował w maju kurs dla ratowników, który ukoń­
czyło 50 osób. Egzamin z tego niezwykle pożytecznego szko­lenia przewidywał przepłynięcie 25 m pod wodą oraz opano­wanie chwytów tonących. Na zdjęciu: wykładowca kursu 

p. Witkowski demonstruje chwyty ratownicze
Fot. „PS" — H. Koński

SKRZYDLATE ASY ZE ŚWIATA
rozpoczynają w Lesznie

wielką batalię

w wiejskim sporcie
nim wprawdzie powiedziane, że

Renesans
pływactwa

czy tylko postęp?
PO zakończeniu zimowych mi­

strzostw Polski w Gdyni (ma­
rzec br.) w jednej z gazet sporto­

wych ze zdumieniem przeczyta­
łem tytuł: „Renesans pływactwa**! 
Gdyby zamiast wykrzyknika autor 
tytułu postawił znak zapytania, 
wówczas można byłoby uznać, że 
wszystko jest w porządku, ale wy­
krzyknik?

Optymizm na wyrost i modne u 
nas wpadanie z jednej ostateczno­
ści w drugą, a w wypadku pływa­
nia z druzgocącej krytyki w bez­
podstawne wychwalanie tej dyscy-

więcej 
można

pilny, przynosi w końcu 
szkody niż korzyści. Nie 
też mówić o renesansie pływania,
gdyż sprawa jest trochę 'skompli­
kowana.

Zastosowana po kilkuletniej prze­
rwie polityka startów pływaków 
w zimie dała niespodziewanie do­
bre wyniki: rekordy kraju, zwięk­
szony ruch na basenach, żywioło­
wy napływ młodzieży do pływania. 
Objawy Jak najbardziej korzystne, 
ale nie oznaczają jednak, że pły­
wanie jest potęgą na miarę lek­
kiej atletyki, Nie szukajmy jed­
nak takich porównań, gdyż do sła­
wy królowej sportów Jest pływa­
kom bardzo, bardzo dalekn, chociaż 
niektóre wyniki zawodników są 
bardzo dobre. Wymieńmy je.

ANDRZEJ KŁOPOTOWSKI — 209 
m klas. — 2 38,0; drugi tegoroczny 
czas na śwlecle, osiągnięty na pły-

tego, że osiągnął doskonały wynik 
ale i z tego względu, iż jego for­
ma była bardzo równa przez wiele 
miesięcy. Bastek, nasz najmłodszy 
konkurent Montserreta. czy Nlkiti 
na. był wprawdzie nie tak p»wnv 
jak Kłopotowski, ale i u niego 
zaobserwowaliśmy zwiększenie wy. 
trzymalości. podniesienie szybkości 
I jeśli dojdzie on do rekordu w 
granicach 1.34.0 (taki czas ..planu­
je" trener Gadzikiewicz) będziemy 
się z czego mieli cieszyć.

Andrzej Salamon po ustanowieniu 
rekordu Polski na ..setkę" w 571 
wykazał następnie dość duże wa­
hania formy. Przegrana z Węgrem 
Muellerem na międzynarodowi-h 
zawodach w Warszawie (kwiecień 
br.) nie świadczy wcale o żelaznej 
odporności Salamona w walkach 
wymagających silnvch nerwów' 
Wierzę jednak w reprezentanta Fin­
ty 1 mam dużv szacunek dla i^Eo 
trenera, Franciszka Marchlewskie-

walni 25 m.
ANDRZEJ SALAMON 

dow — 57,1: czwarte r
100 m 
ce na

Pewien zawód sprawił nam Krlp- 
ze. Czołowy delfi.iista zanotował 
wprawdzie na koncie swvch sukce­
sów niezły wynik 2.29.8. ale wyka­
zuje bardzo słaba szybkość na 100 
m mot, przegrywając tę konku­
rencje z innymi delfinistaml. co 
prawda do mistrzostw w Budapesz­
cie pozostaje sporo czasu, lecz 1 
30 wyniku 2.24,0 na £09 m mot..mn 

luga droga, a z pewnością łatwiej 
do niej wystartować mając poza 
sobą rekord, dajmy na to 2.26.0 na 
krótkiej pływalni, niż rekord ży­
ciowy — 2 29.8.

O naszych paniach, niestety, nie
liście 10 najlepszych pływaków w 
Europie.

EWALD BASTEK - 400 m dow.
— 4.37.8; trzeci rezultat w Euro-
pir.

GODFRYD GREMLOWSKI — 49» 
m dow. — 4.43.4: ósme miejsce w 
Europie.

EDWARD KRIEZE — 2»0 m mat. 
— 2.29.B: dziewiąty czas w Europie.

JANUSZ JAŚKIEWICZ — 10 wy­
nik na 100 m grzb. — 1,06.5.

Sześciu zawodników na listach 
europejskich, to nie jest źle. Li­
czymy też, że właśnie ci pływacy 
są już w tej chwili mocnymi pun­
ktami naszej reprezentacji na mi­
strzostwa Europy, które odbędą 
się w sierpniu br. w Budapeszcie. 
Rzecz jasna do sierpnia jeszcze da­
leko i w czołówce europejskiej mo­
że nastąpić wiele zmian, niekorzy­
stnych dla naszych reprezentantów

można wesołe^n powiedzieć'
Nie widać wśród pływaczek kan­
dydatek na mistrzostwo Europr. 
Nie wzbudza entuzjazmu nawet wy­
równany niedawno przez Elżbietę 
Zombkową rekord Polski na 100 ni 
grzb. — 1.15.2.

Oczywiście sukcesy kilku pływa­
ków to jeszcze nie całe polskie 
Pływanie. Przeglądając dziesięć ak­
tualnie najlepszych wyników pol­
ski w konkurencjach męskich i ko­
biecych, można powiedzieć krótko: 
dobre zaplecze mamy prawie we
wszystkich stylach mężczyzn, nie­
źle wyglądają ewentualne następ­
czynie starszych rekordzistek “ *
ski w takich konkurencjach.

Pol- 
jak

SPÓRt wiejski zrobił dalszy krok 
naprzód. W sobotę odbyło ^ię i 

bo» jem V plenartie posiedzenie : 
Rady Głównej LZS. poświęcone 1 
sprawom aktywlzaćjh rad' po.Iató 1 
v ych zrzeszenia. Co prawda nie 1 
Jest to jeszcze zbyt wielki krok, bo ; 
podjęto dopiero uchwały i wyciąg l 
nkto wniosi i z dotychczasowej 
pracy instancji powiatowych, a do­
piero realizacja tych uchwał może r 
da- pozytywne wyniki, niemniej 
jednak analiza istniejącej sytuacji 1 
Foz -oli na us mięcie niedomagać 1 

schorzeń na tym odcinku pracy. ;
Referat na plenum wygłosił prze- < 

wodniczacy Rady Głównej LZS .łan । 
Zajdel. po czym wywiązała się oży­
wioną dyskusja, a następnie zebra­
ni przyjrii uchwale w sprawie pra 
cy rad powiatowych LZS. Uczestni . 
cy plenum dokohali kilku zmian , 
P rsonalnych w składzie plenum i ■ 
prezydium Rady Głównej. W obra­
dach wzięli również udział przed 
śtawiclele KC PZPR, GKKF. TKKF 
oraz CHS „Samopomoc Chłopska". .

— plenum zwróciło uwaqo 
kónieczność zwiększenia starań o

na

zdobywanie własnych środków fl- 

.----------------- które w całość!członkowskich.
pFzezndczane 
LZS-ów;

na potrzeby

— stwierdzono 
małe powiązanie w 
tach ze szkołami i 
wiejskimi; uchwała
zacieśnienie współpracy

również zbyt 
wielu powia- 
organizacjami 

zaleca więc
tymi

Precel zdecydowanych 
mian, zachodzących w i
uych instancjach

i prze- 
powiało-

zrzeszenia roż-

o'ganlzacjaml, tak jak ma to Już 
miejsce na szczeblu centralnym I 
w województwach; dotyczy to 
zwłaszcza LP2, 2MW, Straży Po­
żarnych i Gminnych Spółdzielni 
SCh.

Wielu jćszcze pracowników po­
wiatu ma zbyt niskie wykształce­
nie, zarówno ogólne Jak I sporto­
we i dlatego plenum nakazało tej 
kategorii pracownikom zdobywa­
nie kwalifikacji. Ci. którzy nie bc-

począł sie już od ostatniego Kra- 
Jó-rego Zjazdu Skończył się okres 
odgórnego narzucania form i me­
tod pracy, dochodzący w rezulta­
cie do dyrygowania aktywem po 
v Jatowyrn. działaczom , przyznano 
daleko idącą samodzielność’w na 
1-rc lanin i realizowaniu roboty na 
swoim terenie, przyznano środki 
finansowe bezpośrednio dla powia­
li}. Skorzystali z tego bardzie! sa 
niedzielni, doświadczeni i przygo 
to-ani do pracy ludzie. Wiele po 
wiatuw w ykazało daleko 'idąca ini­
cjatywę, organizowało i organizuje 
rozrrywkf terenowe, wygospoęlarę 
v u je własne środki finansowe ule 
zbrdne do realizowania nakreślo 
pych planów. Znacznie lepiej za­
częły pracować społeczne prezydia 
rąd powiatowych, do ruchu spor­
towego. nie narzucanego ódgćrnie 
przychylają się coraz bardzie! 
niieszkańcy wsi. Przykład chociaż 
by Mlrocina w pow. Przeworsk, 
ktćry dla suych dzieci wybudował 
w tvm roku praU*dziky Ogródek 
Jordanowski (a w tej wsi jest już 
świetlica, basen, w budowie duży 
dom b dowy), powstawanie szereg” 
nowych LZS-ów w różnych wsiach 
— dowodzi, że chłopi patrzą ną 
miejski ruch sportowy, jako na 
swoją organizację.

Taki obraz nie odpowiada Jed 
nak sytuacji we Wszystkich powia­
tach.- Dotyczy on przede wszystkim 
tych, gdzie są dobrzy pracownicv 
etatowi, lub dobry aktyw. W wie­
ki jednak powiatach sytuacja |est 
znacznie gorsza. Jak zaznaczył w 
referacie przewodniczący Zaidel. 
często jeden nierób, jerlen kiepski 
organizator potrafi ..położyć" cały 
dorobek. Tym słabym powiatom po- 

lecono też lwia cześć naradv
Troską Rady Główniej Jest, abv 
wszystkie rady powlńtowe podciąg­
nąć do poziomu tych najlepszych, 
żeby w ten sposób zvskśł zarówno 
spirt wiejski, jak 1 autorytet zrze- 
szęnla.

Uchwała V plęnum zaleca więc 
szereg konkretnych posunięć:

— zobowiązuje prezydia rad po­
wiatowych do konkretnego podzia­
łu pracy między poszczególnych 
członków, w zakresie prać sporto­
wych, organizacyjnych, szkolenio­
wych i finansowych;

— zaleca przeprowadzenie na­
rad organlzacyjno-szkoleniowych z 
działaczami LZS-ów (przewodniczą­
cymi, kierownikami sekcji, gospo­
darzami) i wspólnie z nimi przygo­
towywanie i przeprowadzanie Im­
prez sportowych.

— rady powiatowe zobowiązane 
są reaktywować, lub zorganizować 
społeczne sekcje poszczególnych 
dyscyplin sportowych;

„przegląd «Fortowy” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Adr«, Admlnlatrąejl - Wydaw 

nletwo „Praaa Spartawa", War 
!?**»• M.kotow.ka u. ui p„ tal

ZtkUdy Graficzne 
..Dom Mows Polskiego* 

Zam. UU-ś A-30

mistrz i wicemistrz bez względu na 
posiadaną klasę mają prawo star­
tu w centralnych mistrzostwach 
Polski, ale to jeszcze nie rozwiązuje 
zagadnienia. Po pierwsze bowiem 
w każdej dzielnicy na pierwszych 
dwóch.miejscach plasują się zawód-; 
nićyT";»klasowi", tzn. tacy/ Którzy i 
tak mają prawo .walczyć w impre-

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 15 
czerwca br. o godzinie 12.00 na 

lotnisku w Strzyżewicach kolo Le­
szna wciągnięta zostanie na masz: 
flaga Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej FAI, oznajmiając otwar­
cie VII Szybowcowych Mistrzostw 
Świata. Rozpocznle się dwutygod 
niowa batalia ponad 603 czołowych 
pilotów ze wszystkich stron świata.

Udział w mistrzostwach zgłosiły 
aerokluby narodowe 23 państw. Ob­
sada mistrzostw jest więc liczna i 
doborowa. W Lesznie wystartuje o- 
gółem 63 zawodników, przy czym 
znacznie liczniej obsadzona jest 
klasą, otwarta, stwarzająca możli­
wości i pole do popisu zarówno pi­
lotom, jak i konstruktorom.

Pełne. 4-osobowe reprezentacje 
zgłoszone zostały przez 10 krajów — 
USA, Austrię, Jugosławię, Danię. 
NRF. Wielką Brytanię, CSR, ZSRR, 
Francję i POLSKĘ. Po trzech re­
prezentantów mlęć.^będą:, ^zwecja, 
Węery 1 Argentyna'^ pó^dwóch 
Kanada, Finlandia, Holandia l’ Bel- 
gla, po jednym" wreszcie; Rode-

Na Wawelskiej
BOKSERZY PRACUJĄ 

w pocie czoła
«’ PONIEDZIAŁEK w południe 

złożyliśmy wizytę naszym naj­
lepszym pięściarzom, przebywają­
cym na przygotowawczym zgrupo­
waniu przed spotkaniami 7. Francją 
i Jugosławią w Ośrodku PKO1 przy 
ul. Wawelskiej 5.

W tym czasie niemal wszyscy za-

tłą Się szkolić, zmuszeni będą 
odejść z pracy. Wielu nie dba o । 
swój wygląd, o wygląd instytucji, 
do ktńrej przecież przychodzi spo- 1 - -------- -------- ------ —
ro interesantów. Troska o podnle- i wodnicy pracowali już w pocie czo- 
sienle kultury osobistej nie jest w I ła. ustawiając na zielonej murawie 
tym wypadku sprawą margineso- tuż obok boiska do siatkówki potęż- 
wą, 1 na te więc zagadnienia ple- | ny ring. W pracy tej wyróżnia! się
num zwróciło uwagę. i «zczegó.nie Jędrzejewski. którego

__ , . . _ . . , , l stalowe mięśnie bardzo, przydałyZadania tp mogą byc spełnione; s»ę (jo naciagania ringowych Hn.
jedynie przy dużej pomocy zo stro- 2. ...
nv społecznego aktywu, działające- Druga grupa pięściarzy na czele 
go na wsi. Ludzi chętnych do pra * , Romaniszynem, Flozpierskim. 
cv jest sporo. Nie zawsze jednak * Wojtowiczem 1 Brychlikieni poma- 
ma kto przyciągać Ich do praev. i <ała trenerowi Stammowi ustawiać 
wskazać cn i jak robić. Szczeg ’»!-i słupy, do których przytwierdzone 
ną rolę mogą odegrać społeczne 1 zostaną treningowe worki i gruszki, 
komisje rewizyjne. Po przerzucę ■ Natomiast dwóch znanych zawodni- 
nhi dotacji bezpośrednio na pn-1 ków z naszej bokserskiej husarii — 
wiat, zdarzają się jeszcze nieuczci j Leszek Drogosz 1 Tadek Walasek it-1 r.złt,-t-i Ir. błr.i<7<r /..• 1 At* ZZ 0 tllb! i Ó1Ó nrt nmeftiwi pracownicy, którzy (w niellcz-
nych co prawda wypadkach) stara­
ją sie korzystać z majątku społecz­
nego. Dobra praca komisji rewi­
zyjnych. udaremni tego rodzaju 
próby. Zrzeszenie LZS spodziewa 
się, że w tym wysiłku o poprawę 
pracy fundamentalnej instancji. JA- 
ka Jest powiat, pomogą wszyscy za­
interesowani rozwojem sportu na 
wsi.

pierwsze sparrlngi, oczywiście na 
otwartym powietrzu. Chcemy w ten 
sposób przyzwyczaić zawodników 
do warunków jakie będą oni mieli 
na Torwarze. Ze znanych pięścia­
rzy na obozie brak będzie z Pozna-

zja, Afryka Południowa, Nowa ze­
landia, Japonia, Australia i Turcja.

TRIUMFATORZY Z ST. YAN
Z obrońców zdobytych w poprzed­

nich mistrzostwach świata tytułów 
mistrzowskich stawi się na stare.e 
w Lesznie tylko mistrz w kategorii 
szybowców dwumiejscowych — An­
glik NICHOLAS GOODHART. Przy­
będzie również wicemistrz świata 
w tej samej kategorii — Jugosło­
wianin ZWONIMIR RAIN oraz jego 
partner z St. Yan STEPANOVIC. 
Tym razem wystartują już osobno, 
obaj w klasie standart. Spodziewa­
my się wreszcie zdobywcy trzeciego 
miejsca w kategorii dwumlejscówek 
— Argentyńczyka SADOUX.

Triumfatorzy kategorii jednomiej- 
scowej z poprzednich mistrzostw 
nie dopisali na starcie w Lesznie. 
?dzie zabraknie, niestety, aktualne­
go mistrza świata — Amerykanina 
Mc Cready oraz, wicemistrza — słyn­
nego Hiszpanasvueza. Startuje na­
tomiast zdobywca, trzeciego miejsca 
w St. Yan — MARIAN’ GORZELAK 
□raz czwartego -r Jugosłowianin 
SARADIC — obaj w klasie otwar­
tej.

NAJPOWAŻNIEJSI RYWALE
Do najsilniejszych spośród zgło­

szonych ekip zaliczyć należy amery­
kańską, angielską, jugosłowiańską, 
szwedzką i polską. W reprezeniacj. 
USA brak wprawdzie Mc Cready e- 
go, jest natomiast dwóch aktual­
nych rekordzistów świata: wice­
mistrz St. Zjednoczonych — BIKlE 
i MAXEY oraz mistrz kraju — 
SMITH. W ekipie W. Brytanii o- 
prócz mistrza świata N. GOODHAR- 
TA, należy wymienić rekordzistę 
świata TONY GOODHARTA, a tak­
że zdobywcę mistrzostwa świata w 
roku 1952 i wicemistrza z r. 1954 — 
WILLSA.

Ekipa Jugosławii składa się ze 
znanych szeroko zawodników. Ak­
tualny wicemistrz oraz mistrz świa­

( dlatego też powinniśmy spodzie-szvm miejscu trzeba wymienić Ju- l nHUU^,c-
goslowlańsklego „Meteora”, który wać sfą od pływaków w lecie lep- 
był rewelacją mistrzostw w St. Yan, *" ""
.wyróżniając się zarówno wspanla-

szych wyników, o He ich start w

nia — Papieża, Rusina i Świsza, któ-* ta z roku 1954 — RAIN, jest zar„- 
rzy mają teraz na swoich uczelniach [ ‘ .......... .
s^sję egzaminacyjną. Na zgrupowa-
niu nie stawili się również — Mil-
czarek, Kulesza A. Łukomski

zem rekordzistą świata. KOMAC 1 
STEPANOVIC byli jego kolejnymi 
partnerami w zdobywaniu ty.uiów

Rozpiersklm,

przedzierzgnęli się po prostu w „ko.
synierów", pomagając miejscowym 
ogrodnikom w koszeniu trawy. Ro­
bili to z taką zręcznością i wprawą, 
że wyglądało, jakby od dziecka pra 
cowali na roli.

Nie chcąc przeszkadzać p. Stam- 
mowi w montowaniu słupów, roz­
mawialiśmy z trenerem Małeckim.

— W zasadzie pracę ,.na całego" 
rozpoczęliśmy w poniedziałek. Do­
brze, że przyjechał dziś Paweł Szy­
dło. Po południu planujemy już

(kontuzją ręki). Oczekujemy jeszcze 
na przyjazd Wali. Paździora. Le­
wandowskiego i Pietrzykowskiego. 
W tej sytuacji na zgrupowanie po­
wołaliśmy dodatkowo: Biolika,
Żmijewskiego, Kumorka 1 Gugnie- 
wicza. 43

Na obozie obok znanych pięścia­
rzy, zobaczyliśmy także wielu trene 
rów. m. in. Szymańskiego, Ziencn i 
Szczepana, którzy przebywać tu bę­
dą na tygodniowym szkoleniu.

Kiedy zapytaliśmy trenera wro­
cławskiego Pafawagu — M. Szcze­
pana, co jest prz.yczyną absencji 
Milczarka, odpowiedział bez żad­
nych ogródek:

Ostatnio Milczarek prowadzi! nie- 
sportowy tryb życia, zaglądając 
zbyt często do kieliszka. Dlatego 
też zdecydowaliśmy się zawiesić go 
w czynnościach zawodnika. W ra­
zie powtórzenia się historii ze spi­
rytualiami. nie zawahamy się go 
zdyskwalifikować.

na dwumiejscówkach. SARADIC. 
zdobywca czwartego miejsca w St. 
Yan. zaliczany jest do najwyższej 
czołówki światowej. W reprezenta­
cji Szwecji wystarluje doświadczo­
ny pilot PERSSON,

REWIA
CIEKAWYCH KONSTRUKCJI

Za silne również uważane są ze­
społy CSR, ZSRR i Francji. W re­
prezentacji CSR brak wprawdzie 
rewelacji poprzedniego sezonu, mi­
strza CSR i międzynarodowego mi­
strza Francji — Zejdy, który słabo 
wypad! w eliminacjach, jest nato­
miast dwóch „diamentowych" pilo­
tów — znany u nas z zawodów w 
roku 1954 KUMPOST oraz 1IAZA. 
W ekipe ZSRR również zobaczymy 
dwóch znajomych z roku 1954 — 
WIERIET1ENNIKOWA i JEFIMIEN- 
KĘ, którzy ciągle są w czołówce 
swego kraju. O Francuzach wiemy 
stosunkowo najmniej, nazwiska ich 
są mniej znane, reprezentacja jest 
widocznie mocno odmłodzona. Na­
tomiast szybowce, na których wy­
startują Francuzi, słynne ..Bregue- 
ty”. mają już wyrobioną markę w 
świecie.

Oprócz francuskich „Breguetów", 
zobaczymy w Lesznie wiele Innych 
ciekawych konstrukcji. Na pierw-

łym, wysmukłym- kształtem, jak ł 
uoskonatymi osiągnięciem!. Intere­
su4 "-e są też angielskie „Olimpie" 
w klasie standart i otwartej orAz 
niemieckie „Zugvogle”.

Dwaj nasi reprezentanci w klasie 
otwartej — Gorzelak i Makula, wy-

Triumfatorzy 
szybowcowych 

mistrzostw świata
1937 — Niemcy — 

Wasserkuppe
1. Dlttmar — Niemcy
2. Hofmann — Niemcy

1948 — Szwajcaria — 
'• Safnedan

1. Perssoń — Szwecja
2 Schachęnńiąn — Sżwńjca- n 

Tia
1950 — Szwecja — 

Orebro
1. Nilson — Szwecja
2. Mc Cready. —- USA

1952 — Hiszpania — 
Mad -yt 

Szybowce jednomiejscowe:
I Wills — Anglia 
2 Pierre — Francja 

Szybowce dwumiejscowe:
1 Juez — Hiszpania
2. Frowein — NRF

1954 — Anglia — 
Camphills 

Szybowce Jednomiejscowe:
l. Pierre — Francja
2. Wills — Anglia 

Szybowce dwumiejscowe:
1. RAin Jugosławia
2 Mantelli — Włochy

1556 — Francja — 
St Yan 

Szybowce jednomiejscowe;
1 Mc Cready — USA
2 Juez — Hiszpania 

Szybowce dwumiejscowe!
1. Goodharl — Anglia
2. Raln — Jugosławia

startują na starych „Jaskółkach Z’. 
Natomiast nasza nowa „Mueha 
Standart”, którą otrzymali Wojnar 
i Witek, jest szybowcem wybitnie 
udanym, co zresztą Stwierdzimy w 
100 proc, dopiero po mistrzostwach.

CZY DOPISZE POGODA?
Wszystko jednak zależy od pogo­

dy, czyli mówiąc fachowo od wa­
runków meteorologicznych, od któ­
rych zależy nie tylko sprawny prze­
bieg, ale w ogóle ,,byi albo nie 
być" mistrzostw szybowcowych. 
Meteorologowie zapowiadają na 
drugą połową czerwca wielkie upś- 
ly z tzw. pogodami wyżowymi, 
zwiastującymi termiką bezchmurną. 
Są to warunki raczej ciężkie dla 
szybowników, przypominamy jed­
nak, że ś konkurencje, jakie przy 
bezchmurnej termice rozegrano w 
ostatnich mistrzostwach Polski, by­
ły zupełnie udane.

Magdalena Liszewska

basenach na Wyspie Małgorzaty 
ma się zakończyć udziałem w fi­
nałach wyśc’gu, a nie tylko zwykłą 
kąpielą.

Ze wspomnianych rływaków naj­
lepszą fórmę w zimie wykazał An­
drzej Kłopotowski. Nie tylko dla-

100 m dow, 100 m grzb, 20n m klas, 
kobiet. Ale ich osiągnięcia w żad­
nym razie nie liczą się w międw- 
państwowych meczach z silnvml 
DTzeciwnikami. Pod tym wzglę­
dem sytuacja z rok i ubiegłego nie 
uleeła bardziej zasadniczej zmianie 
Odbudowa mocnego niegdyś gma­
chu nie przekroczyła jeszcze wy­
sokości fundamentów. Jesteśmy na 
dobrej drodze do (w tym miejscu 
chyba można powiedzieć) renesan­
su mywania, lecz tylko na drodze. 
Najlepszą zresztą odpowiedź otrzy­
mamy w lecie.

Witold Duński
NAJLEPSI W SEZONIE ZIMOWYM 1958

Mężczyźni Kobiety
IM M DOW.

R.P. Andrzej Salamon (1958) 57,1
100 M DOW.

R.P. Krystyna Szule (1957) 1.06.8
1. Salamon, Flota Gd. 57,1

1. Szulc, Olimpia Pozn.
2. Cedro, Warta Pozn.

1.07.7
1.12.3

2. Mroczkowski, Legia 59.2 3. Sciborowska. Budowl. Kr. 1.129
3. Aluchna, Legia W-wa 59,3 ś. Baranluk, Slęza Wr. 1.13.3
4. Zimny, Polonia Byt. 59,6 5. Preiss, Polonia Byt. 1.13 6
5. L. Belczyk, Cracowa 59.6 6. Makowska, Polonia Byt. 1.13.9
6. E. Belczyk, Cracovia 59,9 7. Klambus, Burza Wr. 1.14.2
7. Jan Lutomski, Legia 1.00,4 8. Hajduczek. Polonia Byt. 1.15.4
8. J. Puchała, Slęza Wr. 1.00,5 9. Świątek, Znicz Gorzów 1.15.6
5. Skośklewlcz, Varsovia 1.00,7 10. Komisarek,- Slęza Wr. 1.15,7

400 M DOW.
400 M DOW.

R.P. Krystyna Szulc (1957) 5.26.6
R.P. Ewald Bastek (1958)

1. Bastek, Polonia Byt.

4.37,8

4.37,8
1. Szulc, Olimpia Pozn.
2. Maksymowicz. Pafawag

5.35.3
5.45.7

2. Gremiowski. Pol. Byt. 4.43.4 3. Baraniuk, Slęza Wr. 5.46.3
3. Jan Lutomski. Legia 4.46.7 4. Paczula, Polonia Byt. 5.47, a
4. Zimny, Pol. Bytom 4.49.6 5. Duczyńska. Błękitni Starg. .5.47.3
5. Wiel.ński. Olimpia Pozn. 4.53.0 6. Cedro, Warta Pozn. i i" 1
6. Piątkowski, Slęza Wr. 4.55,0 7. Werakso. Polonia W-wa 5.57.4
7. Czerwik, KSZO Ostrowiec 4.56.4 8. Preiss, Polonia Byt. •)
8. Kędzia, Legia 4.58.0 9. Zalaszewska, Flota fi.m.a
9. Lewicki, Pafawag 5.03,7 10. Kapacz, Polonia Byt. 6.03.0

100 M GRZB.

R.P. Jannsz Jaśkiewicz (1958) 1.08,5

100 M GRZB.

R.P. Elżb. Gcllner-Zombkowa

1. Jaśkiewicz, Legia
2. Sambala, Legia

1.06,5 
1.07,6

(1956)

1. Zombkową, Górnik Zab.

1.15,2

1.13.2
S. Lutomski, Olimp'a Pozn. 1.07,9 2. Wiśniewska, Flota 1.20.4
4. Werner, Juvenia Wr. 1.08.2 3. Klemińska, warta 1.21.1
5. Cichocki, Polonia W-wa 1.09.4 4. J. Sokołowska, Legia 1.22,4
6. Kiciński, Resursa Łódź 1.09,4 5. Drożdżyńska. Olimp. Pozn. 1.22.8
7, Mariański, Górnik Kat. 1.09,5 6. Szalecka, Górnik Zab. 1.23.6
8. Woźny, Olimpia Pozn. 1.10,0 7. Mass, Resursa Łódź 1.23.8
9. Kossowski. Arkonia Szcz. 1.12,2 8. Makowska, Pol. Byt. 1.23.9

10. Boniecki, Orzeł Łódź 1.12,8 9. Myszegraj, Burza Wr. 1.24.0

20« M KLAS.

R.P. Andrzej Kłopotowski (isM)

1. Kłopotowski, Sparta W-wa
2. Kulickl, Sparta W-wa

2.38,0

2.38.0
2.45,9

10. Duczyńska, Błękitni Starg. 

100 M MOT.

R.P. Alleja Klemińska (1958) 

I. A. Klemińska. Warta

1.24,0

1.19,1

1.19.1
3. Derentowlcz, Legia 2.46.4 2. Szulc, Olimpia Poin. 1.23.5
4. Skwarło, Flota 2.46,7 3. Jagodzińska, Slęza Wr. 1.23.6
5. Lewandowski, Flota 2.47.0 4. E. Aluchna, Skra W-wa 1.26.4
6. Bułaciński, Varsovia 2.47.1 5. Wiśniewska, Flota 1.27.0
7. Galon. Flota Gdynia 2.48,9 6. Cedro, Warta Pozn. 1.27.1
8. Daszkiewicz, AZS Pozn. 2.49,3 7. Paczula, Pol. Bytom 1.28,7
9. Kuklok, Metal Gliwice 2.50 3 8. Werakso, Polonia W-wi 1.29.2

10. Ciundziewickl. Flota 2.50,4 9. Jera, Legia W-wa 1.29.2
10. Ogorsell, Flota 1.29,3

2Ś0 M MOT. 

R.p. Edward Krleze <1937, 

1. Krleze, Legia

2.29,8

2.29,8

ŻOO M KLAS.

R.P. Irena Gryka-Jerowa (1951) 2.57,7

2. Raczyński, Błękitni Starg. 2.31,6 1. Jaśklewiczowa, Legła 
2 Romanowska, Flota

3.02.1
3. Mrówczyński, Legia 2.36,8 3.05.0
4. Lewandowski, Flota 2.37,7 3. Klemińska, Warta Pozn. 3.07.7

Czyż, Lech Poznań 2.37,7 4. Jerowa. Legia W-wa 3.08.2
6. Pstrokoński. Legia 2.39,3 

2.44-6
5. Smoczek, Start Zab. 3.10.4

7. Robiński, Flota 6. Dobrzyńska, Flota 3.11.4
8. Bułaciński, Flota 2.46 9 7. Krystek, Resursa Łódź 3.11.3
9. Cykowski, Flota 2.47,3 8. Tobiasz, Gwardia Kat. 3.11.3

10. Wieliński, OUmpia Pozn. 2.47.5 9. Mazurek, Wlókn. Dzierż. 3.12.7
Widawski, Polonia Byt. 2.47,5 10. Jagodzińska, Slęza Wr. 3.12.8

w oczach radzieckiego trenera

kiego hokeja, przedstawiciel 
Tarasowa o napisanie kilku 
woiciach rozwoju, oto one:

naszej redakcji zwrócił się do trenera 
uwag o polskim hokeju i jego moili-

W dniach od i do 7 bm. w ofrodku szkoleniowym PZKOl na 
Bielanach odbył się kurs dla trenerów hokeja na lodzie. 40 słucha* 
czy, zgromadzonych na kursie, wysłuchało cyklu wykładów trene* 
lów radzieckich Tarasowa i Nowokreszczenowa. Ponadto słuchacze 
odbyli szereg ćwiczeń z zakresu gimnastyki i letniej zaprawy ho* 
keistów.

Korzystając z pobytu w Warszawie twórców sukcesów radzlec*

^./jrU^j0Wan/U P^oolo^t^czym w Warszawie przed spotkaniem z Francją i Jugosławią 
nasi dwaj czołowi bokserzy — Leszek Drogosz i Tadeusz Walasek rękawice zastąpili... kosami. 

Na zdjęciu: widzimy tych pięściarzy występujących w charakterze „kosynierów"
rot. „PS" — M. Szyn:'.iow«kl

l|] IERAZ słyszałem uwagi o sła- 
bych możliwościach rozwoju 

hokeja w Polsce. Trenerzy polscy 
podają to Jako główny powód bra­
ku sukcesów na forum międzyna­
rodowym. Oczywiście brak lodó- 
wisk i Jakość sprzętu wpływa nie­
korzystnie na rozwój tej dyscypli­
ny sportu, Jednakże dla przykładu 
muszy tutaj podać, że w ZSRR 
przez 9 lat, to Jest do 1956 roku 
nie było ani Jednego sztucznego lo­
dowiska, a mimo to hokeiści nasi, 
w tym stosunkowo krótkim czasie, 
korzystając Jedynie z lodowisk na­
turalnych, szybko pojfll ten nowy 
dla nich rodzaj sportu.

Przyczyna porażek hokeistów 
polskich leży moim zdaniem, gdzie 
Indziej. Na kursie dla trenerów 
mogłem stwierdzić, że w Polsce 
Jest wielu wysokokwalifikowanych 
fachowców Jak: Ganslnlec, Palus, 
Osmański I inni, którzy nie tylko 
znają dobrze swoje rzemiosło, ale

ważnoicl całorocznego treningu I 
wszechstronności sprawności fizy­
cznej zawodnika Jest polskim tre­
nerom dobrze znana.

Jeśli chodzi o moje spostrzeże­
nia co do zawodników, to ograni­
czają się one oczywiście do repre­
zentantów, gdyż tych widziałem 
niejednokrotnie w akcji. Na ostat­
nich mistrzostwach świata w Oslo 
mogli oni zająć dużo wyższą loka­
tę, gdyż byli w stanie nie tylko wy­
grać z Finami i Norwegami, ale 
stanąć do walki lak równy z rów­
nym z hokeistami CSR, USA, Szwe­
cji I ZSRR. 2e tak się nie stało, by­
ło to wynikiem słabej postawy bo­
jowej wielu graczy polskiej repre­
zentacji. Mnie osobiście podobała 
się męska postawa 1 zdecydowana 
wola walki Chodakowskiego, Ofczy- 
ka. Kurka, Reguły I Gosżtyły, ale 
w reszcie zespołu brak było chęci 
do ary I zaobserwowałem opusz­
czanie rąk przy pierwszych prze­
ciwnościach. Na takich zawodni­
kach nie można polegać.

Niezrozumiałe Jest również, że 
reprezentacja hokejowa Polski, ml- 
mo wieloletnich tradycji polskiego 
hokeja, nie wypracowała swoiste! 
taktyki ary, opartej na narodo­
wych cechach, w tym względzie 
Istnieje Jedynie stałe usiłowanie 
kopiowania stylu gry drużyn Za­
granicznych.

również wiedzą czego potrzeba dla 
rozwoju hokeja. Wydaje ml alf, że 
opierając «I, na tych ludziach 
PZHL zdoła poatawló hokej na no- 
gl.

Niech śl, na mnie nie pogniewa­
ją koledzy, ale nie wazyscy oni, 
mimo znajomości fachu, mają dość 
zapału I fanatyzmu t-eneraklego. 
Sprawa jeat prosta. Trzeba Jak naj­
szybciej przejść od gadania do 
pracy I tylko w tym kierunku skie­
rować swoją energif. Narzekaniem 
nie zbuduje sią na pewno hokeja, 
a są przecież w Polsce warunki 
do rozwoju kultury fizycznej, cze­
go najlepszym dowodem są sukce­
sy lekkoatletów, bokserów I szer­
mierzy, '

Byłem bardzo zdziwiony, że w 
okresie letnim żadna z drużyn ho­
kejowych nie prowadzi letniej za­
prawy i zawodnicy są pozostawieni 
całkowicie samym sobie. Zdziwienie mc m.&sow przegrali Koiacy na 
moje było tym wiąksze, że sprawa I skutek słabej gry obrońców, którzy

Wlet* meczów przegrali Polacy nai

często wykonują awanturnice 
rajdy pod bramkę przeciwni­
ka. ogałacając w tym czasie 
całkowicie obronę, co prowa­
dzi nieuchronnie do utraty bramki. 
Niejasna Jest też rola środkowego 
napastnika, który przecież jest 
t-zecim obrońca, co w polskiej d u 
żynie zdarza słę tylko sporadycz­
nie. Tak wlec główną s’aboscią poj 
sklej reprezentacji hokejowe! K- 
brak obrony, a zwłaszcza załamy 
wanle się w długotrwałej obron e.

Błędna Jest również takty^3 
wszechstronności gry zawo»n,k • 
a nie konsekwetne szkolenie sp 
cjalistów (obrońców, czy napastm 
U°Seszę, się, że wiW 
hokeistami polskimi I radSLm był 
zacieśniają się. czego dowodem oy 
udział trenerów radź ecklch 
kursie w Warszawie, Jak „$s2ych 
stałe t-adycyjne kontakty "®s^cu. 
drużyn, przyczyniające się 00 ° u 
stronnego podwyższania 
gry. Życzę polskim ko,e5°?lJ?Who- 
nel pracy nad umasowieniem 
keja I wychowaniem mlst zów. 
lacy maja wszelkie dane po * 
aby W najbliższych latach stać 
groźnymi przeciwnikami dla nal 
nlejszych drużyn świata.

ANATOL TARASÓW
Usłużony mistrz sportu 

usłużony trener ZSRR



Nr 92
PRZEGLĄD SPORTOWY Sfr. J®

PO PIERWSZYCH SUKCESACH KRÓTKO
i rozczarowaniach w Szwecji

GRUPA WARSZAWSKAGRUPA WARSZAWSKA

dokończenie ze str i

„nji nas myśli już o pójśelu do 
łóżka- Tu natomiast jest o tej go­
dzinie prawie zupełnie widno. Na 
wvż«zych piętrach domów- nie " 
trzeba jeszcze palić światła.

po-

Ten fakt Jest szczególnym utra- 
n eniem dla mieszkańców środko- 
v-ei Europy, którzy przybyli tu z 
nk.-zji mistrzostw świata. Noe w 
nacym pr.feciu jest bardzo krótka 
a ^ó—ią Jeszcze, że za tydzień pro- 
, te rupelnle jej nie będzie. Nad- 
rhodzi bowiem czas, kiedy zmierzch 
poleczy się prawie ze iwltem.

Organizatorzy mistrzostw świata 
n e liczvil sie wcale z tym. że gdzie 
indziej jest inaczej, że ludzie eho- 
rizą wcześniej spać. Ustalili termi­
ne meczów tak jak im jest wy- 
fncinlej. n c sobie tle robiąc z te- 
fo. iż miłośnicy piłki nożnej w 
Europie nie otrzymają wskutek te- 
pn szybkiej i obszernej informacji 
z rozgrywek.

NAJLEPSZE MECZX 
PIERWSZEJ KOLEJKI

i powro-

Sw ‘ do?k° ‘7*0wej^H ^boisk^

Wright obrońca

ZMUDlć’ te«°W ni® byl w 
a w okr«l» „,r“zumi}ego taktyka.

IH “mlnrn*b*
-iLu M minuty 'meczu, mimo, i-* 
miedzi g? niepokoili, a 
tó czterJ ”Unut'1 gry mlćl; 
az cztery rzuty z rogu.

aha, to znaczy gdyby Jaazyn grał 
w_ drużynie Anglii, a MacUonald w 

wymg jueczu byipy bardzo 
wyioki na korzyść Anglików.

Atak raazieĆKi, prowadzony dosyć 
sprawnie przez Simońiana i Sainl- 

nie miał jednak tej bojowo- 
sci, jaka cecnowała linię ofensywną 

przed 2 lub 3 laty. Poza łącz­
nikiem Walentynem Iwanowem i 
“•=V‘Uiują<:ym na prawym skrzydle | 
Aieksanurem Iwanowem, •

Irlandii Gregg, który obronił wiele 
strzałów ‘ napastników Czechosło­
wackich, a .swym spokojem dopro­
wadzał ich często do granic rozpa­
czy. Czechostowacy mieli w tym 
meczu więcej gry, a mimo to zeszli 
z. boiska pokonani i stracili poważ- > 
ne szanse na awans do ćwierćfina- [ 
lu. W dwóch dalszych spotkaniach I
rundy wstępnej z NRF w środę i

Baldini wyprał 
Giro (i ilalia

RZYM, Największy wioski wy­
ścig kolarski Ciro dUtalin. majaex 
w tym roku trasę długości 3-111 
km, zakończył się w ni?«lz!clę w 
Mediolanie zwycięstwem byłego 
mistrza olimpijskiego Ercole’ Rai- 
rlinlego (Włochy!. Były reknrdzi
sta świata w uy 
na torze zdobył 
wyścigu na 13 i

. - - ——- Argentyn^ w niedzielę, nie zdobędą i n r n*
A^Ksanuiem Iwanowem, nie oy»o . zapewne tyle punktów, by zając 2 i n q ó- 

c?lme 1 mocn® strzelać, i miejsce w swojej grupie, w cbocnej । 
podobał się też sytuacji trzecia lokata w grupie :

z V***1 S2czegó^ dla piłkarzy CSR dużym
niemego btamka zaooyta w 58 mi- 1 osiągnięciem, 
nuete meezu po solowym biegu na iHA --...HI..... __ ___ _

wynosi 92.09,30 i

Na 1000 m Kamiński (Olsztyn) bylfffodnik Dynamo K. Voigt z» 
trzeci z czasem — 2.48,2. czwarte miejsce z wynikiem —'31

W konkurencjach juniorów do Klęcząca: 1. J. Wachowski (t|) 
lat 19 Polacy startowali w 8, zdo- 37.5, 2. J. Smagur tG) — 367,,-3. 
bywając 6 pierwszych miejsc. Siat Hoifct.iD) — 364.
ka (Poznań) był drugi w b.egach Stojąca: 1. H. 
na 100 i 200 m — 11,2 i 22,8. 345. 2. E. Scheip

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: trójskok Puckowski 
(Bydgoszcz! — 13,97 (rek. SZS); 400 
m Kluczek (Olsztyn) — 51.9; 8T0 m 
Szczęsny (Z- Góra) — 2.00,8: w dał 
Olszewski (W-wa) — 667; kula. (6 kg)

lirlerft • Karpiuk (Katowice) —
Polska — 43,0.

13,13: t X 100

SaJeeker (©)

i. Varsovia

Scheippel (D) — 3112, 3.,

3. Polonia Warszawa
4. Okęcie W-wa
5. Orzeł W-wa
6. Huragan Wołomin
7. Bzura Chodaków 16:12

37:16 
40:20

34:25
23:23

Luksembrrezyka Gnida. 
Francuza Robota i o 10,36 
rodaka Nencinh*^ ).

W sobotę 
odsłonią się 
kulisy żużla

W. W.

Z. Hornschunch iD) — 341, 4. J. 
lachowski (G/ — 340.

Łącznie za trzy postawy: 1. .1 
Wacho? ski (G) — 1101, 2. II. Sa-1 
lecker (D) — 1092, 3. W. Wagner*
G) — 1079. |

0 Puchar PZKosz.

9. Legia Ib
10. Warszawianka
11. Mazur Karczew
12. Znicz Pruszków
13. Lechia Grodzisk
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

12:16 
12:16
8:20 
6:20 
0:28

36:30 
35:21 
24:38

GRUPA LUBELSKA

27:27 
15:32
10:36 
12:91

spotkaniach Puchar Pol- 1

według zgodnej oceny prały 
owedzkiei ornz licznych fachow- 
rów. najlepaze mecze niedzielnej 
kolejki odbyły w Gótahorgu i 
Malmó. a więc Z8RR—AngUz 1 
Argentyna—NRF. Ich poziom by! 
bardzo dobry i mógł zadowolić 
wszystkich. Niezłe spotkania były 
również w Halmstadt. gdzie 
Irlandia pokonała CSR i w KorkA- 
oing. gdzie Paragwaj doznał wy­
sokiej poraiki r. Franeją, ale po­
rażki nie przynoszącej mu bsmai- 
mn ei ujmy. Os»atni wreszc e mecz, 
ernoc^nujacy. ale nie stojący na 
wrrokim poziomie, rozegrano w 
Sandriken: faworyzowani Węgrzy 
mieli tam tyl- kłopotów z niedo­
cenianą na ogól jedenastkę Walii.

JASZYN NA WAGĘ ZŁOTA

, W pomećzowyeh wsmowledziach «rutyny angielskiej 
komplementów poci 

zdania ZSRH- Je’‘ on»
a.!, ęj)’58?1® zakwaUlikują 

się da ćwierćfinału prędzej, Aniżeli 

akTTż, «topora- aagiel-
SKltjO był Jednym z najlepszych 
CTaczy na boisku 1 przewyższał pra- 
w.e n nlobo swego vis a vis Mac 
Donalda, którego sumienie obarezn- 

^pierwszą bramka, /dobyto 
przez Slraonlana. Wlnterbottom no- 

iramkarze wymienili swe stanowi-

-----oviunjin uicgu iiti 
.skrzydia, po szybkim precyzyjnymi 
drymingu przez dwócn obrońcuw 
angielskich nagrodzona została'burz- 
Hwyml oklaskami. Iwanow awanso­
wał do grupy czołowych prawo- 
skrzydłowyeh tuflAJu. Po Brazylij- 
ctyku Corbatta,WFiemcu Rahnie, 
jest Iwanow trzecim na liście naj­
skuteczniejszych prawoskrzydło-

Kierownictwo drużyny angielskiej 
ma jednak pewne pretensje ao sę- 
dziega spotkania Węgra Zsolta za 
zoyt surowe ocenianie ostrzejszych 
il*^A z**’°dników. jego zdaniem, 
sędziń był zbyt drobiazgowy jak na

ostatniego etapu tylko W ostatnim czasie w światku żu-

«kiego Związku Koszykówki padły 
nasię pujące rozstrzygnięcia:

Kobiety: AZS Poznań — tłpójnia 
Gdańsk 51:46 (32:18), Bałtyk Ko­
szalin — MKS Łowicz 19:49 (2:21).

ROZCZAROWANIE 
W TAKT CZARDASZA

Jeden cenny punkt dla niedoce­
nianej na ogół Walii zdobył w nie- i 
dzielę król strzelców ligi włoskiej, 
środkowy napastnik John Charles. I

Zwycięstwa juniorów 
w Budapeszcie

BUDAPESZT. 8.6 (lei.
stadionie Vasasu odbyłyMimo, że pilnował go jak oka w 1 stadionie X asasu odbyły 

głowic przez cały czas meczu Jeden WPr0iwen *p-str*O3twa
z pomocników węgierskich Berendl, ! u' atletyce szkół- y--.,-. _____ , ... ... ’ i wvrh 7 nriTtałpni yawnrin

się mię- !
Węgier

ZŁA TAKTYKA 
POZBAWIŁA ZSRR ZWYCIĘSTWA

Di-iryna ZSRR straoła jeder 
P -kt. remisując z Anglikami 2:3. 
r łyiko wskutek braku s^ego 
r -'«zego zawodnika Igora Netto 
(k i-y nie jest jeszcze zupełnie w- 
lerrony z kontuzji, odniesionej 1? 
rwa w Moskwie), ale hard2:ej z 
powodu niewłaściwej taktyki grv. 
Prowadzać 2:®, rtn ¢5 minuty nie- 
czr Rosioni»» djli sie zeochna/ 
Anglikom pod własną bramkę, uwź- 
żaiv. że wzmocn’onń defensywa

tranie 7.wvcię«-klegn wyniku. Xi- 
mlvt anerowaó nWca n*»5d31e’ 
n4 swego nrzedoolż. z przytHymy- 
waniem Jej t*m o^zez napastników 
I ?b«orbnw?ni»m d*fensywy angieb 

wyh.Hsii ja b*?«Mowó. bvi*
tylko naprzód, a pHka wraeaia

żlowym żle się dzieje. Działacze . 
skłóceni między sobą stawiają so­
bie mniej lub bardziej istotne za*1

ŁKS Łódź — Olimpia Poznań 25:51
I- raków

1. Hetman Zamość
2. LubLnianka
3. WKS Unia Lublin 
.4. Avia Świdnik
5. Onęta Łuków 
fi. Technik Zamość 
i. Motor Lublin
8. S.ał Kraśnik
9. Che m anka

10:4

16:13 
9:10

Mężczyźni: Lech i oznan

Olsza ' 10. MKa Cheim 3:11
GRUPA ZIELONOGÓRSKA

rzuty. Dużo „zlej krwi” narobiła "“'[•S*-’1”, "T 1
też ostatnia wyprawa reprezentacji!5!’ Ib -36.107 i.o.Jli. Ostro;
Polski do Anglii, omósrfemu naj-!',>*- 
bardziej aktualnych 1 nurtujacycli! e ó-~ 'Taktyw- żużlowy zagadnień, poświę-1 L ?7S WaLza^a r,-flS ł/r !r 
eona będzie krajowa narada, która;
zwołana została przez PZMot. na Tn-^n1 mP un
sobotę, 14 czerwca do Warszawy. 7.°:j9 .^Ol-

46:41 Gorzów
5. Włókniarz
6. Oara Krosno

Żary 14:13
13:22

8. Iskra Viymia.ki
9. Unia Kun.ce 13:23» wych z udziałem zawodników poi ! 

1 skich. bułgarskich i węglersk ch.
mi John znalazł często okazję do • młodzież okazała się bez........— -t-.-J— -------konkurencyjna, odnosząc zwycię-i

......„w stwa niemal wc wszystkich konku-i

a były okresy kiedy i dwóch Węg­
rów obstawiało Walijczyka, olbrzy-

oddania swego pięknego strzału.
Mecz Węgry — Walia nie stał na.'ęazia oy< «yt drobiazgowy jąk na węgiy — wana nie siat na

mecz tęgiej klasy 1 przeciwników । wysokim poziomie. Jakkolwiek trzy- 
o tendencjach do szybkiej i ostrej' mflł ninH^»na 
gry-

Lew Jaszyn, bramkarz repre-ja.zyn, oramitarz rep 
zentacji piłkarskiej ZSRR 

Ryś. E. Ałaaziwśki

Prasa szwedzka
o meczach

SZTOKHOLM. 8,8. (teł. wł.). p*. 
njedziałkówa szwćdźka prA84 pi­
sie:

0 meczu Węgry — Walia 1:1. 
Kiero- nictwo drużyny węgierskie' 
nie jest zadowólone ze swego że- 
społu. Zwłaszcza, wiele słów, pćł 
nych goryczy, pada pód adresem 
napastników, ktjrzy zaniedll w 
meczu z Walią bardziej, niż pozo 
s’ałe linie w druż; ńie. Ggłoszonc 
oficjalnie, że już w następnych me 
czach mistrzows’*ich nie będzie 
grał Hidegkull, gdyż zdaniem fa-

Trener Węgierski 
laszlo Feny vesi 
opuszcza Poznań

chowców węgierskich pózlóm re 
1 prezentowany przez niego nie 
kwali.’ikuje go do drużyny narodo­
wej. Dużo stów krytyki padlo z 
ust kierownictwa ekipy węgierskiej 
pod adresem Tlchy’ego. W następ 
nych meczach na prAwym Skrzydle 
będzie grał Budai.

O meczu CSR — Irlandia 0:1. 
Kierownictwo ekipy Czechosłowacji 
nie chciało zdradzić dziennika­
rzom tajemnicy, dlaczego na środ­
ku AtAku nie zagrał MolnAr, naj 
lepszy napastnik CŚR podczas 
sparrlngóuych spotkań w Danii 
Podano jedynie, że u* następnych 
meczach Mólnar poprowadzi już 
atak CSR. Zdaniem prasy szwedz­
kiej zwycięstwo Irlandii było naj 
większą sensacją pierwszego dnia 
rozgrywek.

O meczu ZSRR — Anglia: Jaszvn 
twierdzi, re .sędzia węgierski ZsSh 
podyktował rzut karny zbyt po 
ihopnie. Natomiast sędzia w ror 
rtsoule z dziennikarzami stwierdzi1.

POZNArt. Ód pewnego czasu krą- 
ż> ła po Poznaniu pogióska. jako-
by piłkarski Węgier
Laszln Fenyvesj miał zamiar npu- 
ś?:ć Poznań i swoich podópiecz- 
nych — piłkarzy Warty.

Poełoska ta znalazła óbćcnlć 
8”-p potwierdzenie w kom-jftlkacie 
Zarządu KS Warta, w którym dó- 
nosi on, że zarząd, na prośby Fe- 
nyvrsiego, zwalnia go z obowiąz­
ków trenera z dnićm 3Ó czerwea 
br. Tak więc Warta trAćl cenneito 
trenera pilkarśkićgo. NA razie ńi* 
zdecydowano jeszcze kto zaoplaku- 
j° «I? z kolei piłkarzami „zlelo-

Towarzyski mecz
W towarzyskim ?^6tkańlu pU- 

karskim HI ligowa Cniarla Inowro- 
dsw przegrała z Ruchem Cho 

1:4 (0:2).

go dacyzja 
Oficjalnie

zgodna z przepisami, 
k i i*j -o w n * r twe d r uży n?

rądhleekięj podałc do wiadomości. 
:e w nasłanych mocjach ♦.a.gra 

już Netto, gdyż jego kontuzja nie 
iłst tak .jro>na Juk przypuszcza­
no. Oświadczono także. i‘. zachodzi 
7ónlecznoś\ zastąpienia Silnikowa 
w napadzie, ni? pódauo tednak, kio 
go zastąpi. Obserwatorzy tv.ierdzą. 
że Austria powinna wygrać mecz 
z ŻSRR ponieważ jej porażka z 
Brazylią wynikała nifc ze złej gry 
Austriaków, ale doskonałej formy 
piłkarzy południowo - amerykań­
skich.

O meczu Jugosławia — Szkocja 
1*1. Fachowcy or ^kll, żę Uigosła- 
wia przez pi«-rv’«ze 45 mm. cyla 
na Lepa 'ym z^sp^leni niedzielne» 
rundy rozgrywek. Wszyscy z nłe- 
cierpllwofcią czekają na jeden z 
najciekawszych pojedynków nil 
strzostw — rnecz Jugosławia — 
Francja. Gazety szwedzkie z hu- 
morćm piszą o „wojnie nerwó\t-’ 
rózpę.tanej przed meczem przez 
kierownictwo drużyny Jugosławii. 
Rozpuszczało ono pogłoski o cho­
robie bramkarza BeAry I środko­
wego ńanastnlka Mihuinor- i :za 
Obaj óni jednak zagraji przeciw 
^zkńc|i i byli najlepszymi zawód 
nikami w swoim zespole.

Slqward Andersson

List do redakcji

ARGENTYŃCZYCY 
ŃIE STRACILI APETYTU

O meczu Argentyn» — NRF rela­
cjonowałem wczoraj obszerniej. Dla 
dokładniejszego sprecyzowania po­
glądu na to «potkanie dodani tylko, 

mimo porażki Amerykanie
Buenos Aires liczą się na-

mał nieliczną publiczność w Sand- 
wicken w stałym napięciu. Obie 
drużyny grały nieczysto, sędzia 
wkraczał bardzo często, a rzutów

rencjach. w zawodach juniorek do 
lat 19. Polki startowały w 9 kon-1 
kurencjach, wygrywając 8. Najlep-. 
szy wynik osiągnęła Owczarek z i 
Katnw’c w skoku'wzwyż — 157 (rek. [ 
SZS). 1(10 m wygrała Bernat (War-1 
szawa) — 12,8, ta sama zawodnie?.-

Na lorach żużlowych
I liga: Polon a Hydgoszaz — Śląsk 

Świętochłowice 50:25.
II liga: Skra W-wa — start Gniez­

no so:44. Stal Gorzów — Tramwa­
jarz Lódż 3Ó:47.

Start Dublin 09:48 1^6:181. Łubji t iq, pogoń Świebodzin 
nlanka — Legia W-wa 64:58 (27:26). * •« »« ------------

Morskie boje 
żeglarzy

U. Orze.. M ęazyrzec 4:14 
URL PA POZNAŃSKA

6:22

wolnych było więcej, aniżeli we , -------- , .
wszystkich pozostałych 7 spotka- , ka wygrała 209 ............................ ......
niach. । W pozostałych konkurencjach Fol-i

I ki osiągnęły następujące rezultaty:!

m,

i GDAŃSK. Przez 4 dni na wodach i
-;r~~ —•••• I Zatoki Gdańskiej 16 załóg walczv-

e/JL 5r.ijnLefi 'l — Sp.’n. 10 mistrzostwach żeglarskich
J'.en? 58;{°L, ?,!* — Lp^ | woj. gdańskiego w klasie jachtów
Gdańsk 3(l:2fl. LPŻ Lublin — Unia i mleczowych tvpu ..Finn". 
Tarnów 10:38. '■ "------l.. _t

Niedzielną kolejkę wstępnej 
rundy VI mistrzostw świata o- 
qlącało w sumie ponad 200 
tys. osób, z czoqo 187.533 p'a- 
CI-O za bilety wejścia. Najwię­
cej płatnych widzów zareje- 
sr-owano na n-.e^zu Anql a — 
■S R, a mianowicie ponad 49 
tys., więeej aniżeli na obu 
meczach qrupy I Arqentyna 
— NRF i I landia — CSR o-az 
dwu meczach qrupy II, qdzio 
qraiy i rancja z Paraqwa- 
jeni i Juqos awla ze Szkoej-. 
Najmniej płatnych widzów, bo 
9,5 tys. oq!ąda’o mecz Juqó- 
stawia — Szkocja.

Na obecnym turnieju o mi­
si zostwo świata prowadzona 
Jest oficjalna klasyfikacja naj­
lepszych strzelców. Trzej za­
wodnicy, którzy wyka ą sie 
największą ilością zdobytych 
bramek mają otrzymać spe­
cjalne nagrody od organizato­
rów o-at współpracujących z 
n:mi instytucji.

Po pie wszym dn'u tabelę 
sr-releów otwle-a Fontaine 
(Francja), l-.tó-y w me-zu z 
Paragwajem zdobył trzy 
b amki. Pz dwie bramki mają 
na swym koncie Ma-zóla (Bra­
zylia). Amarilta (Pa-aqwa), 
Slmenson (Szwecja) i Pahn 
(N’F).

18 zawed-lików zdobyte po 
jednej bramee.

Następnym meczem, któremu po­
święcimy więcej uwagi, będzie waż­
ne dla dalszego przebiegu turnieju 
spotkanie między Brazylią 1 Anglią. 
V/ drodze do Goeienerga, gdzie ro­
zegrany zostanie ten mecz, wstąpię 
do miasteczka: Hindas, gdzie kwate­
rują piłkarze Związku Radzieckiego 
i Brazylii. Wizyta u nich przyniesie 
nam niewątpliwie dużo cennego 
materiału i uwag na temat rozgry­
wanego turnieju.

. 600 m swoboda (Katowice) — 2:28*1.1 
• w dal Malolepsza (Poznań) — 4.79.1

oszczep. Stoika (Katowice) 3-,58. >
dysk Klaputek (Katowice) — 37^6.1 
4 x 100 m Polska — 52,7. I

Szermierze z Koblencji 
zremisowali w Krakowie

G. Aleksandrowicz

1. Odmpia Poznań
2. Onra Kościan 
;i. Lewh lo Poznań
4. Polonia Chodź.eż
5. Prosną Kadsz
6. Lubo liski KS
7. Polonia Leszno
8. Dyskoboha Grodzisk
9. Koie^arz Kępno

10. Poioma Poznań
11. Budów.ani Poznań
12. Polonia Piła

13:8
12:10

23:15
20:14
16:18

10:10 
10:12 
9:13

20:21 
30:23 
14:35
7:32

j mieczowych typu „Finn". „Słonka" 
I ..OmcBa". Zawodnicy musleli po-

1 ionać 6-krotnie trasę trójkąta re- 
Etatowego długości 6,5 mili moi- 
sklei.

Wyniki: klasa „Finn" 1) Sieradzki 
(LPZ) — 3.80U pu., 2) Konceóicż

I (AZS) — 3.499 pkt.
। klasa „Omega" — 1) Zarzycki 
j (AZSI — 4.395 pkt., 2) Wyganow- 
। skl (Jachtklub Stoczni Gdańskiej' 
| — 3.241 pkt.

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Garoarnia Chojnów
2. blęza Vuoctaw
3. Oizcł Ząbkowice
4. Olimpia jMiwary
5. Oura Wrocław
6. Leciua Dz.erzoniów
7. kolonia Świdnica
8. Nysa Kłodzko
9. Bielawianka 

iu. cAuyce Luoań

KRAKÓW 8. 6. (teł. wł.). Miedzy
‘ narodowe spotkanieChłopcy do lat 18 startowali ..

trzech konkurenci ich, wygry wając ; Lpnr|-' 
dwie. Rekord Polski młodzików u-!
stanowi! Nowak z Gliwic, uzyskując । ,„ „.2 
w skoku wzwyż 185 cm. w biegu i 
na too m zwycięży! Dzv.lkalsk I , '
(Warszawa) - u,o, przed Ogórkle-I 
wlczem (Poznań) — 12.0. Obaj Po-1 
Jacy mieli w eliminacjach po tl,7. ; v •

NRFi 'a KKS Kraków
wynikiem Szer-

Koblencji z w w i ęźy 1 i z d e 
ile we florecie męskim

. przegrali za< szpacie 
stosunkiem trafień) i

klasa „Słonka" 1) Mróz (AZS) — 
i 3.609 pkt., 2) Lutomski (Arka) — 

pkt..943

10:10 
8:12 
8:12

2:18
18:21

Trener NRF cilwzajemnit mu

a—«i

NIFPÓKONANY GRfGG

życzeniem, by w dalszych moczach 
Argentyna e^niosła «ame zwycię- 
stwa, nawet w finale. którv roze­
grany zostanie » bm w Sztokhol­
mie.

W drużynie NRF najlepszym za- 
! wodnd.iem był wlcemutrz kraju.
1 wszechstronny

dsl 1 awansem do ćwierćfinału. Są 
bowiem zdania, te wygrają z Cze­
chosłowacją oraz Irlandią. Oczywi­
ście powinni z nimi -wygrać, jeżeli 
Ich atik będzie strzelał skuteczniej 
i jeżeli eała jedenastka Argentyny 
izapomni, że nie gra na stadionach 
Południowej AmerykL gdzie cenio­
ne są sztuczki techniczne"'! fanta­
styczny zagrywki, lecz w ciężkim 
turnieju o mistrzostwo świata w 
Europie, gdzie liczą się przede 
wszystkim zdobyte bramki i gdzie 
•kutenznrść stoi znacznie wyżej, po­
nad piękno gry.

Trener Argentyny Stabile gratulo­
wał wczoraj Herbergerowi snkc&su.

Czechoslówacy stcwH z Irlandią I 
birdzo zaciętą wa.L:ę i zaszyli r.^ 
wynik remisowy. Ale na przepko- I 
dzie zdobycia jeńnćgó chociażby I 
punktu stanął doskonały bramkarz J

kosz atakuje 
remu bezskutecznie

zawodnik Sportklub Muiżnieks I (3), któ-
. 'óbuje przeszkodzić Golimowski (8). 

nimi widoczny Bednarowicz (11)
Fot „PS"

Dokończeniare
Kolarze

Sianlsław Osiak. Trzeba dodać, że 
oba wzniesienia miały róznire o: . 
100 do 500 m na krótklćj odleg­

łości.
Prasa na ogół plsze. że Route 

de France jest tradycyjnym wy­
ścigiem bez faworytów i że dopie­
ro tutaj rodzą sie nowe gwiazdy 
francuskiego kolarstwa. Potwier­
dza to zresztą niemała lista za­
wodników, którzy w tej imprezie 
wypłynęli. Nasi koledzy z Jugo­
sławii. którzy obok Polaków aa Je­
dynymi obcokrajowcami, przysłali

Następne etapy/ długości. 209 i 
149 km pozwolą lepiej rozeznać 
się w sytuacji. Wprowadzono na 
nich tytułem eksperymentu — nie 
p aktykowany nigdzie indziej zwy­
czaj, a mianowicie wypuszczanie 
zawodników ze sta-tu w kołe|no*.rt 
i w odstępach czasu, Jakie wywal­
czyli na pierwszym ezapie. Ta in­
nowacja stawia w ogromnie trud­
nym położeniu kolarzy, którzy z 
powodu defektu lub krótkotrwa­
łych kryzysów zajęli dalekie miejs­
ca na pierwszym etapie (np. Tro- 
chanowski).

We wtorek I w środę będą oni 
musleli zaczrć walkę na dalekiej 
pozycji 1 w bardzo słabym towa­
rzystwie. oczywiście z bardzo ma-
lytnl szansami. Eksperyment ten 
już z góry wzbudził w kołach fa­
chowych poważne zastrzeżenia, ale

Za

E. Warmiński

— podobnie jńk i my 
/swoją reprezentację.

drugą

Moim skromnym zdaniem
-.Człowiek strzćla — Pan Aóg ku- 

lf nosi”. Bt/iem zdziwiony, kiedy 
czasu jeszcze przed mist^zó- 
.świata w PAryżu, zrobiłem 
^ooie dużo wrogów zabierając głós 
Ltzu‘- ..sprawie keueya”. No. cóż. 
chciaiem ją przedstawić możliwie 
najwierniej, koledzy na ógói zgć- 
2 n i się ze mną. Okazało sią, że 

szermierce znają sią wszyscy 
od nas. Nic w tym dziwne- 

zważywszy, że np. krytycy le- 
F’6j znają na sztuce, niż drty- 

mistrzostwach świata w Pa- 
p:u wypad.em s.abo, zachorowa- 

w podroży na grypą azjatycka 
rn starcie stanąłem mocno oita- 

trzcba by.ó mądrko- 
nc Zab.ocki — pisały gazety oma- 
fiiąc moje porażki — a.6 trenó- 

- Keceyem!'' Trudno mi było 
f^yai z p.eceyem. który bawi, 

podczas gdy ja jć- 
zameldowany na State w 

^atowie. Ale mniejsza o to. Krót- 
po owym niefortunnym 

10 Prasie, przerwałem kć- 
-^rJ. TeP°ricrską i z prawdziwym 
^^teresowaniem śledziłem cori: 

hrćgi. które zata^ha 
/P}awa Keueya”. budząc pó dró- 

^nlcjsce wiry, jak „setitiuwa- 
ru>lhSsalk(9wski^^óf,* „Laskowski ,i 

no fatoćh eteru ,prze- 
^.„^^ikowśklemu**. „niezdyscy- 

zawodnicy" itp. Uważam 
ię tematu są wdztąezne i 

wszechstronnie wyko- ' ‘U'tnr.

runku. niektórzy umyślnie. Nie za­
mierzam, broń Boie, Mkóao kry­
tykować: to jest zbyt niebezpiecz­
ne. Powinniśmy robić tobie na zie­
mi przyjaciół, a nie wrogow, tak 
mówi Pismo Święte. Ja bym chciae 
zadać fachowcom jedno pytanie. 
Czy startując na turnieju, w No-- 
warze, gdzie zajęliśmy dwa pierw­
sze miejsca, wygrywają: pewnie z 
Wiochami oraz wyprzedzając 
wszystkich doskonałych Wągrów, 
byliśmy tei ,.na bakier z konay- 
cja” i „fatalnie niedótrenowam / 
Czyibyśmy w przeciągu miesiąca 
(czas dzielący turniej w Nawarze 
od siedmlomeczu) stracili c(Litl kon­
dycje, bojowość, ambicją, techniką 
itd.? W tym okresie byty dwa ty­
godniowe obozy i poważny turniej 
klasyfikacyjny. Nawet niefachowiec 
powie, że za naszymi porażkami w 
warizawli kryje sią zupecnie cos 
inhego, niż to, na cd wskakują palcem (prawdopodobnie 
di.ate.go, że w tę stroną pa-ec 
najłatwiej wyciągnąć i nie ma ty- 
zyka, ić go przytną).

Wedle mnie, sprawa wyglądam
niitt^pująco:

Siedmiomtez miat być 
duatnum egzaminem tzabAsto^ przeti^mietrzoetwaml świata w Fita- 
delfd, bo mówtló Hę. tr drulwia 
kablowa na dydatów oczywiście jett wlteei, 
nli mleiec 1 nic dztwntoo, ie <u- 

\dy tlaral Hit w^koreć, i« to 
Sale jemu nalotu tle TWFf.yjZ. 
prezentacyjnej drutynle. 1 tu ula[ prezenr.acyjnrj - --

f ty'ćjqc prat, tportewt I iluchn- tnlr tkwi >rrlno >vrhwy' r'
■ rnriw p„ 1 l:neh drutvmowVfk

if wnytey 1 byf tfirdtiy, ™ «ii JiftpnectmóWCi/ w tlyUft kii- «w. „duc» druiynouiy . J«

ważne, kto ile wygra, ważne jest, 
źe my wygra.iimy. Nawet ten, 
który nie wygi a żadnego spotka­
nia,, cieszy sią, że drużyna wygra- 
ia mecz.

Natomiast w Warszawie „dobro 
drużyny” zeszło na drugi plan: Nic 
w tym zresztą dziwnego, start w 
Hali Gwardii, naprzeciw licznie ze­
branych trenerów i dziennikarzy, byl 
poważnym egzaminem. Zawodnik 
X przegrał 4"wM;. Na pewno nie< 
trenuje... Zawodnik • Y. wygrat 2^ 
walki... jest lepszy, więcej wy­
grał...” Zawodnicy przystępował 
do meczów zdenerwowani, choć na 
brak rutyny nie mogą narzekać. W 
drużynie coś. sią rozktejaio.. Czy to 
tylko, brak „ducha drużynowego” 
osłabił nasz refleks na siedmiome- 
czu? Czy przypadkiem nie trenuje­
my zbyt mało?

Oczywiście trenujemy mniej, niż 
parą lat temu. Wtedy prawie pó. 
roku spędzaliśmy na obozach. A 
na obozach io wiadomo, rano i 
wieczorem...

pewnić najlepiej by było, gdyby- 
śmy w ogóie nic nie robili, tylko 
trenowali. Wtedy nie mielibyśmy 
tzw. „zaległości”.

Ale wydoje mi sią, że nie ó to 
chodzi. Ponadto wydaje mi #ię, że 
trenując w klubie można mieć też 
dobre wyniki. Możliwe, że nasz 
chwilowy spadek formy jest wyni­
kiem przestawienia treningu — : 
obozowego na klubowy. Jak jeździ­
liśmy na obozy, mówili, że sportow­
cy próżniaki, nie nie robia. Jak 
przestaliśmy — mówią, te nie tre­
nujemy. Trzeba znaleźć złoty śro-
dek.

bntPA ZAGŁĘBIOMiKA 
1. Skra Częstochowa 13:5Na żanlach 

po Wiśle
j 2. RKS RaKow

3. V*ctoria częstoch.
4. Płomień Muowice

16:19 
16:13 
13:16 
16:21 
12:19 
11:24

5. Wat ta Zawiercie-
6. AKS NiWKa
7. Zagiębianka Będzin
3. Siej Poręoa
9. Satmacja Będzin 

lo. Bujowiani Grodziec

10:8 
6:10 
8:10

Mehl. W........... . niedzielę zakończyły
: pila w tym meczu bez czołowych । trwające trzy, dni żeglarskie
; Drużyna krakowska.

; swoich zawodników, Twardokehsa 
bioracych JcHiał w tur

. niejach za granicą m’ała najsii-
: nlejsze punkty w 
' skim l Zabłockim.
1 najlepiej walczył.

W sznadzi»’ 
nV.no kontuzji

i nogi Maciejczyk. a we flor? 
I biet najlepiej spisała się 
• nova, odnosząc 3 zwycięs 

tym nad mistrzynią’ N

Sołta-

Nadrenii
Wellnlg.

Drużyna Koblencji wygrała flo­
ret kobiet 11:5 zdobywając pun­
kty przez. Wellnig — 4. Bies — 3.

! przez Sołtanową 
• i Nankiewicz — ]

I — 3. Salawa
po 1. Floret mę-

strzostwa
I kobiet.

Warszawy'
. ... ml- 
juniorów

kobiety klasa Finn
1 Arlitewiez (LP^). 2. Swie^zew- 
ska (AZS), klasa Słonka 1. Wt-rnik 
(KS Nurt». 2 — 3 Cabaj Cital). 
Kańska (Legia!. Juniorzy: klasa 
Finn 1. Musiałkiewicz (SWOS 2.'. 
2. Mlchnowski (Stal), klasa Słonka: 
Tomecki (SWOS 2). klasa -Omega: 
Rrzysk'/ (SWOS 2i, 2. Łuczyński 
(SWOS 2). Zespołowo zwyciężyli 
żeglarze SWOS 2, przed WK2 Stal 
i WK2 Legia.

Mistrzostwa Polski
i stwem Koblencji 12^ Punkty ; w piłce ręcznej juniorek
I Mehl — 4. Besche l Berenz — po i 
i 3 oraz Kaster — 2. Dla KKS Pió- !
da — 2. Maciejewski i Karclus — 
po 1.

W szpadzie zwyciężył KKS sto­
sunkiem trafień 56*52 przy wyni­
ku 8:8. Dla drużyny Koblencji 
zwycięstwa odnieśli Steni i Mehl
— ’po 3. Schepger i Kas:?r 
1. Dla KKS Maciejewski —

pó

po 1. W szabli zwyciężyła druży­
na KKS 14:11, przy czym punkty 
zdobyli Suski — 5. Zabłocki — 4.

kowski 
Mehl -

po 1. a dla Koblencji
4, .Menach

2, Stein i Besche
— 3. Berenz 

» - po 1.
St. Habzda

Austria zwycięża 
II reprezentacje NRT 

w boksie
WIEDEŃ, W Grazu rozegrane zo­

stało w niedzielę 8 bm. międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie mie­
dzy reprezentacją Austrii 1 II re­
prezentacją NRF. Mecz był bardzo 
zacięty i zakończył sie zwycię­
stwem Austriaków 11:9. Najciekaw­
szą walkę stoczyli Lechner II i 
Kulas w wadze lekkiej. Zwyciężył 
Lachner II (Austria).

Dynamo NRD 
prowadzi z Gwardie 

w meczu strzeleckim

5:13 
5:13

GRUPA GDAŃSKA 
Wynik Ln.a Tczew — Lechia Ib

bróiui nie 1:5 (u:4t, i 
za mąd przepraszamy.

1. Fio^a Goynia
2. Arka Goyn.a
3. Lechia lo
4. gks Wyorzeże
5. SKS Starogard
6. Geaama
7. Unia Tczew
8. Start Gdańsk
9. Bałtyk Goynia

10. Wisła Tczew

lecz 5:1 14:0).
12:2

4:10
9:10

GRUPA ŁÓDZKA

WARSZAWA. W Krakowie I 
Szczecinie rozegrano półfinałowe 
turnieje o mistrzostwo Polski w 
7-osobowym szczypiorniaku junio­
rek.

Z grupy krakowskiej do spotkań 
finałowych zakwalifikowały sie dru-
żyny AKS (Chorzów) i MKS (Opole* 

- ---- szczecińskieja z grupy 
(Tarnowskie 
Szczucin.

Góry) oraz
MKS 
MKS

Zapaśnicy Gwardii W-wa 
na czele LligL -

Przedostatnia kolejka spotkań I 
ligi zapaśniczej przyniosła pełny 
sukces warszawskiej Gwardii, któ­
ra odniosła w Gdańsku dwa cenne 
zwycięstwa nart Spójnią Gdańsk 16:6 
i Flotą Gdynia 12:4. Drugi zespól 
warszawski — Legia pokonała Flo­
tę 11:5 i zremisowała ze Spójnia 8:8. 
We Wrocławiu miejscowy Lotnik 
przegrał z Unią Swarzędz 6:10 i zdo­
był punkty wo z powodu nić przy­
bycia poznańskiej Wany.

Po ostatnich spotkaniach na czoło 
tabeli wysunęła się Gwardia W-wa, 
zapewniając sobie tytuł mistrza 
pierwszej rundy spotkań. Na dru­
gim miejscu uplasował się benla- 
minek ligi — Spójnia Gdańsk, a na 
trzecim aktualny mistrz Polski Le­
gia W-wa.

Do zakończenia I rundy spotkań 
pozostało jeszcze 3 mecze: Górnik
Mysłowice

nik Mysłowice
’arta Poznań. Legia

Unia Swarzędz.

1. Włókniarz Pabianice
2. Stal Radomsko
3. Boruta Zgierz
4. Lechia Tomaszów

10.

10.

5.

10.

12.

Kolejarz Łódź 
PTC Pabianice 
Start Łódź 
Włókniarz Zgien 
ŁKS Ib 
Orkan Łódź 
Stal Głowno 
Czarni Kutno

10:6

6:10

GRUPA SZCZECIŃSKA
Darzbór Szczecinek 
Arxoma Ib 
Czarni Słupsk 
Ina Golemów 
Pogoń . Barlinek 
Sobol Karlino 
czarni Szczecin 
Grom, Świnoujście 
Bałtyk Koszalin 
Gryf Słupsk

10:6

6:10

GRUPA OPOLSKA
KKS Kluczoork 
Pogoń Prudnik 
Budowlani Ib 
Unia Kędzierzyn 
Stal Zawadzkie 
KS 92 Krapkowice 
Unia Zdzieszowice 
Silesia Otmęt 
Polonia Nysa 
Czarni Głuchołazy 
Spójnia Racibórz 
HKS Ozimek

4:10

4:16 
2:18

GRUPA KATOWICKA

13:12 
15:14 
15:1$

17:1Ź

11:12
9:20 

10:25

18:19 
12:9

12:16 
14:18 
18:27
8:15

28:6

16:12

13:14 
15:49 
11:18
7:36

61:60, celny rzut Pstrokońsklego 
wyrównał score na 61:61. Było to 
na 40 sek przed końcem meczu. 
Nastąpił teraz nieudany atak ko­
szykarzy ryskich (załamał się na 
KTiiminszuh Legia przejęła piłkę 
i dosłownie na 5 sek przed końco­
wym gwizdkiem celny rzut z pół- 
dystansu Appenheimera zapewnił 
Leqii nieoczekiwane, ale raczej za­
służone zwycięstwo 63:61,

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Oba zespoły popełniały 
wiele błędów. Sportklub wyraźnie 
potraktował ten mecz „iHgowo". 
"dyż normalnie gra tej drnżvnv 
Jest co najmniej o klasę lepsza 
Tym niemniej sukces Legii Jest 
godny podkreślenia, Polacy w mia

W niedzielę 8 bm. na strzelnicy 
w Rembertowie, rozpoczęło się 
międzynarodowe spotkanie w strze­
laniu, między reprezentacjami 
Gwardii (Polska) i Dynamo (NRD).

W pierwszych dwóch dniach za- 
v cdó.r przeprowadzono strzelania 
z karabinka małokalibrowego do­
wolnego (kbks 1). W konkurencji 
kbks 1 zawodnicy Gwardii wyka­
zali dość dobry poziom w strzela­
niu w postawie leżącej, w której 
zajęli pierwsze trzv miejsca oraz w 
postawie klęczącej, gdzie zdobvli 
dwa pierwsze. Natomiast bardzo 
słabo wypadli w postawie stojądej 
l w konsekwencji przegrali konku­
rencję w klasyfikacji drużynowej 
łącznie za trzy postawy. Dynamo 
uzyskało łącznie — 5361 pkt., a 
Gwardia — 5347.

Wyniki: Kbks i. Postawa łożąca: 
I. W. Wagner (G) — 386 pkt., 2. 
.1. Smagur (G) — 386. 3. .1. Wa-

cnov.ycn poważne zastrzeżenia, ale "
wszyscy powstrzymują się z osta- |
ręcznym sądem do H i Ul etapu. 1 r/JZSIJ'W czwartek czekają l oim-zv taktyk9«
dwa pólerapy na czas (Indywidti- 
alny i drużynowy), a od piątku 00 ■ 
niedzieli pojadą normalnie ze 
wspólnego startu.

re upływu czasu gry. grali coraz 
lepiej, wykazując niezłą dyspozy­
cję szybkość akcji, a
przede wszystkim umiejętną w II

:howski (G)
386. 3.

386. Pierwszy za-

2. Spójnia Gdańsk
3. Legia W-wa
4. Flota Gdynia
1. Unia Swarzędz
fi. Górnik Mysłowice
7. Lotnik Wrocław
8. Warta Poznań

2:12
38:42 
52:6ń

12.

Grupa północna: Energetyk 
nań — Pogoń Szczecin 16:0.

Poz-
getyk Poznań — Rzemieślnik W-wa 
12:4. Pogoń Szczecin — Rzemieślnik 
W-wa 6:10. Kolejarz Poznań — Po­
goń Nowy Bvtom 8:8. Kolejarz Po­
znań — AZS AWF W-wa 10:6. Po­
goń N. Bytom — AZS AWF W-wa 
6:10, Piotrcovia — Orzeł Welnowiec 
5:11. Piotrcovia — Górnik Wał­
brzych 7:9, Górnik Wałbrzych — 
Orzeł Wełnowlec 5:11.

Grupa południowa: ŁKS — Włók­
niarz Boguszów 7:9, ŁKS — Ol»»a 
Kraków 9:7. Włókniarz Boguszów 
— Olsza Kraków 9:7.

10.

Podgrupa I 
Bobrek Karb 
Górnik Mikulczyce 
Słowian Katowice 
Wawel Wirek 
Slavia Ruda 
Polonia Piekary 
Górnik Swiętochłow. 
Górnik Pszów 
Stal Zabrze 
Silesia Miechowice 
BKS Bielsko 
walka Makoszowy 

Podgrupa II 
BBTS Bielsko 
Siemianowiczanka 
GKS Gliwice 
Górnik 09 Mysłowice 
Konstal Chorzów 
Stal Mikołów 
Naprzód Janów 
Pogoń N. Bytom 
Ruch Radzionków 
Stal Czechowice 
Podlesianka 
Start Chorzów

15:11 
13:11 
12:12

10:14

6:16

13:9

12:12
12:12

10:12

GRUPA OLSZTYŃSKA

20:15

13:16 
14:19 
15:11

20:21 
17:26 
19:24 
11:21

17:13

20:14 
23:17 
17:23 
16:21

10:30

Na zakończenie pragnąłbym pod- 
kreślić, że nasza drużyna przyj­
mowana jest gościnnie i serdecznie 
zarówno przez organizato.-ów jak 
i przez publiczność. Specjalnie 
przyjemne były spotkania z przed­
stawicielami Polonii Francuskiej. 
. Wyniki I etapu: 1. Boudon — 
4.15.09, 2. Ignolln. 3. Hoffman. 4. 
Jousset, 5. D’Hoker, 6. Bella --

—^... zawodnikiem Legii 
był Pstrokoński, dobrze grali rów­
nież Bednarowicz I w I połowie 
Pawlak. W zespole Sportklub wy­
różnili się reprezentanci ZSRR
Waldmanis i Muiżnieks I.

(szer)

Cracovia
ten sam czas, 
4.16.02,

Gęszka

Edward Strzelecki

Koszykarze
W tym «okresie Legia gubiła się 

w, akcjach obronnych i mimo ż.e 
nieźle poczynała sobie w ataku; tak 
szybkim, czy też “chwilami: pozycyj­
nym, .nie "potrafiła - uzyskać ; ko­
rzystnego dla siebie rezultatu?

Obraz gry zmienił się dopiero 
po przerwie. Sportklub wystąpić 
teraz bez Kruminsza (zresztą od 
ifl min 1 połowy), opierając wyłącz­
nie grę na szybkich atakach i rzu­
tach z półdystansu, czy też Umie­
jętnych v/ejsciach pod kosz. Legia 
natomiast zaczęła grać uważ­
niej. dokładniej a przy tym zastoso­
wała dość agresywne krycie. Wo­
bec poprawy gry obronnej oraz 
przy pomocy celnych rzutów z 
półdystansu, Polacy już w 4 min. 
II poloxxy wyrównali na 42:42, aby 
nastf.pnle objąć nieznaczne pro­
wadzenie,

tu kornerowego i zamierzał stamtąd 
«centrować do środka. Kropnął więc 
z całej siły, a piłka przelatując sko­
śnym lukiem ponad Kściukiem u- 
derzyła w wewnętrzną stronę słup­
ka I odbiwszy się tam, wpadia do 
siatki.

Zanim Budowlani zdołali ochło­
nąć z przykrego wrażenia, już po 
raz drugi piłka znalazła się w ich 
siatce. Kasprzyk skoczył nagle w 
środek pola karnego i dobrze mie­
rzonym strzałem zdobył drugą 
bramkę.

Reszta wypadków na boisku da 
się przedstawić w następującym te- 
legraficznym skrócie: przy stanie
2:0 Cracovia zwolniła tempo i jak 
gdyby nabierała sil do drugiego u- 
derzenia. Nastąpiło ono pomiędzy 
40 a 70 minutą gry i w tym też 0- 
kresie padły dalsze trzy bramki. 
Przy czym natychmiastowa riposta 
po stracie piątej bramki przynio­
sła Budowlanym honorowy punkt. 
Obrońcy Cracovil jak gdyby zapa­
trzyli się na swego przeciwnika i 
umożliwili Popluciowl znalezienieumożliwili
się w 
bramki.

najbliższym sąsiedztwie

W. Zabłocki 1

W 11 min do gry powrócił 
Kruminsz, jednak przez wyżej 
wspomnianą grę obronna Legii, zo­
stał całkowicie wyeliminowany z 
gry. Koszykarze Legli uniemożli­
wili bowiem nagrywanie piłek rło 
olbrzyma, tak, że nie zdobył on Pn 
przerule ani jednego punktu dla 
swych barw, 

w ostatnich’ minutach spotkania 
wynik wahał się raz na Jedna mr. 
na drtipą stronę. W 17 min Legia 
prowadziła 60:59, potem Sportklub

Cracovia zagrała dobry mecz, co 
jest szczególnie godne podkreśle­
nia, bo wystąpiła bez swego ruty­
nowanego stopera Relchla. Pod je­
go nieobecność na plan pierwszy w 
obronie wybił się Szymczyk, w po­
mocy brylował Malarz, a w napa­
dzie Manowskl. W drużynie Budow­
lanych Heowy nnzinm reprezento­
wali jedynie Kściuk, Stemplo.wski 
i Frasek.

■t. Habzda

SIATKARKI
Rumunii i Bułgarii

PRZYBYŁY JUŻ
na turnieje jubileuszowe PZPS

MI A turnieje Jubileuszowe z o- 
kazji 30-lecia Polskiego Związ­

ku Piłki Siatkowej przybyły już 
drużyny: męska i żeńska reprezen­
tacja Bułgarii oraz siatkarki Ru­
munii. W drodze na turniej znajdu 
ją się również siatkarki Związku 
Radzieckiego. Niestety, wielki za. 
wód zrobili ich koledzy, tj. repre­
zentacja maska ZSRR, która w o 
statniej chwili zawiadomiła, że nie 
weźmie udziału w turnieju męskim 
w Warszawie. Rosjanie nie mogą 
przybyć na skutek zachorowań czo­
łowych zawodników dr”żvny. W 
związku z tą niespodzianką,’ pro­
gram obydwu turniejów zarówno 
w Łodzi jak i w Warszawie uległ 
nieco zmianie.

PZPS chcąc utrzymać dość du­
ży charakter imprezy (turnieju me 
skiegoi wstawił w miejsce repie 
zentacji ZSRR drużynę wicemistrza 
Polski siatkarzy Legii Warszawa

Tak wlec kolejność meczów u 
Warszawie będzie następująca:

iroda 11.6. godz. 16,30 spotka 
nie Legia — Polska B. Bułgaria 
— Polska A.

Czwartek 12. 6. godz. 16.30 Letria 
— Polska A, Bułgaria — Polska E.

W piątek 13.6. drużyna Bułgarii 
wyjedzie wraz z obiema reprezen 
tacjami Polski do Łodzi, gdzie w 

sobotę 14.6 Rubrarzv rozegrają 
dodatkowe, spotkania z Polska p. 
w niedziele 15.6 z Polską A.

W związku z powyższym w tur 
nleju żeńskim w Łodzi uległv zmia­
nie pewne kolejności spotkań i roż.

poczęcia meczów.' Wygląda on ó 
becnie następująco:

środa, 11.6, qodz. 16.20: ZSRR 
— CSR. Rumunia — PolSKa B. Pol 
ska A — Bułgaria.

czwartek, 12. 6. qodz. 16.30: Pol 
ska B — ZSRR. CSR - Bułgaria. 
Polska A — Rumunia.

piątek, 13. 6. qodz. 16,30 Polska 
B — Bułgaria. ZSRR — Rumunia. 
Polska A — CSR.

sobota, 14. 6. godz. 10.00 Pol­
ska A — Polska B. oraz spotkanie 
męskie Polska A — Bułgaria. Godz. 
16,30 Rumunia -------
Bułgaria.

CSR. ZSRR

niedziela, 15. 6. qodz. 10.00 Pol 
ska B — CSR. Rumunia — Bul- 
paria, Godz. 16,30 — Polska A — 
ZSRR, oraz spotkanie meskle Pol­
ska A — Bułgaria.

A oto pełne sklarlv reprezentacji 
żeńskich ZSRR I Rumunii:

ZSRR: 1. Mojslejewa. Mieścleria 
kona. Jasz.yna. Galachowa. Ból- 
dyrlewa, Warkjęwlnz, Hebt. strel 
nikowa. Jeremielewa, Korżowa. 
Bubclkowa I Wlelcin.

Rumunia: Cieniał, Pleszojanii. 
Ivanescu, Colcernlu, Busncescu. Te. 
odorescu. Morem. Constantlnescu. 
Pciinoju, Susan, Vanija, Racllu.

Składu żeńskiego drużyny Rui 
garii dotychczas hte znamy, nato 
miast w sklndzte reprezentacji 
męskiej wystąpię znani siatkarze 
z ostatnich mistrzostw Europy w 
Pat-yżu Jak Gttderow, Pandalow. 
Simow, Zacharlew I Lćcew.

’P*I)

Warmia Olsztyn 
Grunwald Ostróda 
OKS Olsztyn 
Jeziorak Iława 
Sokół Ostróda 
Granica Kętrzyn 
Gwardia Olsztyn 
Olimpia Olsztynek

13:1

15:7

5:9 17:23 
4:1« 15:23 
3:11 10:33

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza Włocławek
2. Kujawiak Włocławek
3. Chojniczanka
4. Olimpia Grudziądz
5. Un’a Wąbrzeźno
fi. Brda Bydgoszcz
7. Wisła Grudzia.dz
8. Cuiavia Inowrocław
9. Gwiazda Bydgoszcz

10. Pogoń Mogilno
11. TKS Tóruń

14:4
21:14
15:16

9:9 19:2« 
8:12 13:14 
8:12 21:25 
3:15 12:29

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa zachodnia

9:24

10.

Chełmek 
Czarni Żywiec 
Unia Oświęcim 
Górnik Brzeszcze 
Beskid Andrychów 
Fablok Chrzanów • 
Koszarowa Żywiec 
CraeoviA ib 
Garbarnia Ib 
KS Olkusz 
Wawel Ib

16:6

12:10

Podgrupa wschodnia
1. Unia Tarnów 21 :i
2. Kabel Kraków 17:1

10.

12.

Dąbskt Kraków 
Wisła Tb 
Tarnovia 
Metal Tarnów 
Hutnik N. Huta 
Prokocim 
Wanda N. Huta 
Dalin Myślenice 
Okocimski KS 
Bocheński KS

11:13

4:20

GRUPA RZESZOWSKA
1. Górnik Gorlice
2. Stal stalowa Wola
3. Stal Dębica
4. Resovia
5. Walter Rzeszów
6 Polonia Przemyśl
7. jkS Jarosław
8. Sanoczanka
9. Krośntanka

10. Polna Przemyśl
11. Czuwaj Przemyśl
12. Czarni Jasło

16:4

13:7

tf:13

4:18

24:12 
23:13

26:13 
18G0 
19:26 
14:21

13:19

10:23

36:8

30:16
23:42

16:13

18:26

21:8

18:16

14:20 
10:16 
7:1«

13:28
GRUPA KIELECKA 

Broń Radom—Proch Pionki 3:1 (1:1) 
1, Granat Skarżysko n:5 11:7 
2. Broń Radom “ “ • -

1. Radómlak
4. Kszo Ostrowice
S. Snarta Kar., wielka
«. Błękitni Kielce
7. Star Starachowice
?. SHL Kielce 
a. Konecki KS

10. Proch Pionki

10:6

6:10

8:11

11:11

17:9

12:16 
8:13 
8:15



Po zwycięskich
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czas na realne refleksje

W niedzielę zabrakło, czasu,
miejsca i... nerwów na i |<at.|ery tenisowej przestała się na 

spokojne rozważenie wszystkich razie liczyć.
okoliczności, jakie towarzyszyły
spotkaniu tenisowemu w Pu­
charze Davisa Polfka — Mek- 
svk. Dziś trzeba się zastanowić, 
jak dobra gospodyni, czy „przy­
jęcie" się udało na medal, czy 
też mimo pozorów i niebotycz­
nych emocji były w nim lu-

Nasze zwycięstwo nie było, ani 
; przypadkiem, ani cudem. „Meksyk 
; uległ w ub. roku 2:3 Belgii, ktpi a 
! grała, mając w swym 
! dwóch późniejszych finalistów mlę- 
I dzystrefowych, a więc nie Jest dru­
żyną drugorzędną dla P‘’zec^P'’ 
ków europejskich. Wygraliśmy dla­
tego, że kiedv szansa zwycięstwa 

* stała się realna, dzięki zdobyciu

kowskl — Hubert Majewski, a na 
zaraz Majewski — Maniewski 
i wszyscy KT Sopot). W Radomiu 
inamv ‘Mroczka. który mógłby 
ewentualnie zgrać się z Jamrozem 
zwłaszcza, że mają tam dzielnego 
opiekuna i niezłego deblistę w oso 
bie Słomskiego. W Łodzi potencjał-

j Red. Tomaszewski

raz graeze, byłam świadkiem, Jak 
Jeden z tenisistów australijskich, 
bodaj Fraser, zażądźł 7. razy zmia­
ny sędziego liniowego, có w myśl 
przepisów Jest dozwolone. Ale dę- 
cyzjl zmienić rile można. Bo na to 
przepisy nie pozwalają. I warto, 
by o tym nie zapominała ta część 
publiczności, która oburzała się 
na sędziowanie. Wpatrywanie sle 
przez kilka godzin w białą . linię 
Jest niezwykle męczące, a człowiek 
jest tylko człowiekiem. Wszystkie 
Inne „braki". Jak niemożność do­
tarcia do bufetu, przeszkadzająca 
graczom I publiczności spikerka na 
sąsiednim boisku piłkarskim, obo­
lało siedzenie I rozerwane poń­
czochy, ezy ubrania — były do 
uniknięcia, gdyby. Impreza odbyła 
się tak, Jak rozsądek nakazywał — 
na Torwarze.

E. Cunge

sle, woleju I refleksie przy odpo­
wiednim wzroście.

A doraźnie.’... Doraźnie uważam, 
że na mecz z Wiochami można wy­
stawić jako trzeclcao reprezentan­
ta Gąsiorka, który daleki Jest Jesz­
cze od Jakiegoś „poziomu", ale wo­
bec raczej zupełnie nikłych szans 
z Włochami w ogóle, a w deblu w 
szczególności, nie mając nic- do 
stracenia, można byłoby dodać co 
Skoneckiemu na partnera do de­
bla, z tym, że debel ten byłby ro­
zegrany według ta-yfy „ulgowej" 
nie nadwerężając sil Skoneckiego. 
Drugim kandydatem do zagrania 
w deblu ze Skonecklm Już w naj­
bliższym meczu, mógłby może być 
Maniewski.

Wystawienie Gąsiorka miałoby 
może ten sens, że w tej chwili on 
Jeden Jest upatrzony na przyszłą 
rezerwę singlową w Pucharze,

przejąłNowararozstrzygnięte. M. przed chwilą dośrodkowa, 
do siatki. Uradowanemu 

meczu Legia — ŁKS .lo 
Fot. „PS" — M. Szymkowski

Losy meczu zostały juz -------- ac, ...
nie St. Żmudzkiego i po raz drugi skierował piłkę głową 
legioniście przypatruje się bramkarz ŁKS, H. Szczurzyński. Z<>

I» 
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(•go. Zdążył, a za sposób w ja- , 

ki zdążył, należy mu się wiel-, 4 
kie brawo.

zdążył

(• 
i 
t 
1*

■ Tysiące ludzi w Polsce słu- 
. chały transmisji i reportażu 
f dźwiękowego ze spotkania 
jf Polska — Meksyk. Tysiące Lu- 
j dzi przeżywały wraz z publlcz- 
j nośctą na kortach Legii pełne 
r emocji momenty, oddane po 
/ mistrzowsku przez autora 
P audycji, red. Bogdana Toma- 
! szewskiego. Szczytem jego nie­

zwykle sugestywnego sprawo­
zdania z walki Skonecki — 
Contreras była chwila, kiedy 

f^pod koniec 3 seta, przepraszał 
; 4 błagalnie kolegów radiowych, 
\ sprawozdawców piłki nożnej, 
r że nie puszcza ich jeszcze na 
£ antenę, ale musi, musi pocze- 
ś kać. aż skończy się ten. tak 
J niezwykle ważny dla Polski 
r set. A potem* druga — kiedy. 
f stwierdzając gorączkowo, że 
A od końca audycji dzielą go 
* już tylko minuty, pocieszał 
\ słuchaczy i... siebie, że może 
F zdązy przez te minuty, a po- 
4 tern sekundy oznajmić wszyst- 
1 kim o zwycięstwie Skoneckie-

ł 
t 
t
<ł 
ł 
I» 
(•

Czapka, z daszkiem nie przyniosła szczęścia dzielnemu kapita- 
nowi drużyny meksykańskiej Pancho Contrerasowi, który 

uległ w ciężkiej 4-setowej walce Skoneckiemu
Fot. „PS” — M. Szymkowski

na parę stanowiliby może bracia 
Nowiccy. Niewątpliwie I Śląsk zdo­
byłby się na swoich „kandydatów".

SYSTEMATYCZNE SZKOLENIE — 
MUSI DAĆ OWOCE

Należy już od tego roku rozpo­
cząć systematyczne szkolenie wy­
branych po selekcji par deblo­
wych. nie rezygnując, przy zesta­
wianiu, z myśli łączenia dobrego 
starszego gracza z młodym. Nie 
wiem ź kim chciałby ewentualnie 
w przyszłości grać debla Wł. Sko- 
necki. Może np. z Maniewsklm. mo­
że. z Gąsiorkiem, może ze swym 
bratem stryjecznym Henrykiem...? 
Trzeba mu w każdym razie za-

DOBRY SERWIS - 
TO KARDYNALNA RZECZ

Zaryzykowałabym twierdzenie, że 
Licis przeq; al w niedzielę z Llama* 
sem tylko na skutek nie dość sil­
nego i skutecznego serwisu. Prze­
cież serwis to podstawowa broń 
służąca do zdobywania gemów, a 
dopiero przebicie się przez serwis 
przeciwnika da je prowadzącą do 
zwycięstwa przewagę. I mimo, iż

Mówili
Gdy po Sporni ak&kS
przychodzi poniedziałek

Licis serwis swój ostatnio.......... ...... j ......... , popra- 
to jednak nie Jest to jeszcze

ki, wymagające gruntownych 
zmian, a nie tylko prowizorycz­
nego łatania największych dziur 
w „obrusie" imprezy międzyna­
rodowej na taką skalę, jak Pu­
char Davisa.

Rozważania te dotyczą aspek­
tu sportowego i organizacyjne­
go, a oba mają, jak każdy me? 
dal, dwie sttbny: dobrą i złą. 
A więc sięgnijmy najpierw, bo 
to. jest jednak najważniejsze, 
do strony sportowej meczu.

2 punktów przez naszych zawodni­
ków, Skonecki walczył dosłownie 
do upadłego, żeby to zwycięstwo 
zrealizować, a starczyło mu na to 
sił i umiejętności mimo wielu 
chwil słabości.

cząć szkolić partnera? a przy szko- 
• „i..  1-—.4 _ najważniejszychleniu pamiętać o 
cechach rasowego deblisty: serwi-

serwis atakujący. A więc do An­
drzeja. po dużych brawach za po­
stępy. prośba: musi zmienić serwis. 
Poza serwisem poprawa Jest wi­
doczna w każdym uderzeniu i Je­
śli . Licis będzie pracował nad sobą 
dalej i dobrze nadal wykorzysty­
wał wyjazdy zagraniczne, doczeka-* 
my się z niego pociechy, której 
spodziewaliśmy się Już od dawna.

STRONA ORGANIZACYJNA
O tej już parę słów tylko. Jedy­

nym wielkim mankamentem orga­
nizacji imprezy było nieodpowied­
nie miejsce, na którym się odbyła.

Nie można narażać ludzi za dro­
gie pieniądze (cena dobrego biletu 
teatralnego) na oglądanie widowi­
ska sportowego, które trwa 5—6 
godzin w takich okolicznościach i 
niewygodach, jak to miało miejsce 
na trybunach Legii. W Paryżu 
mecz Francja — Szwecja oglądało 
12 tys osób. Jestem pewna, że mo­
żna było sprzedać w Warszawie 
codziennie 7—10 tysięcy biletów 
na mecz z Meksykiem. Deficyt Im­
prezy spowodowany dodatkowymi 
inwestycjami, którymi zasłaniano 
się, nie zgadzając się na-Torwar, 
byłby z pewnością pokryty z nad­
wyżką przez większą liczbę sprze­
danych biletów;

Sprawa sędziów liniowych nie 
była w tym meczu jakąś specjalną 
bolączką. Na całym świecie. na 
każdym meczu tenisowym zdarza­
ją się błędy. U nas były one bar­
dzo nieliczne i raczej nieważne. V» 
Wimbledonie. gdzie, przecież na li­
niach sędziują starzy, wytrawni nle-

— ..Szczęśliwy lider” odniósł 
szczęśliwe zwycięstwo — powiedział 
on. — Mimo przegranej, nasi 
chłopcy zagrali 'bardzo dobrze. Zdu­
miała nas opinia sprawozdawców 
Polskiego Radia, którzy wyraził; 
się. że mecz Polonii z Gwardia 
stał na przecrętnym poziomie. We­
dług nas obie drużyny wzniosły 
się na wysoki poziom i dlatego 
mecz był niezwykle Interesujący.

Moim zdaniem Szymkowiak wy­
grał ten mecz. Bramkarz Polonii 
znajduje się w reprezentacyjnej 
form’e. Gdyby nie jego fantastycz­
ne parady, wynik byłby zupełnie

Trzeba byle 
si^zise w domu!

Ł0d2, 9.6. (tel. wł.) W nigdzie, 
lę w parkingu przedstawionym 
WP stało dziesiątki aut c ężarowym 
i osobowych z Lodzi. Przyjezip;; 
nimi łódzcy kibice, którzy swvni 
dopingiem chcieli pomóc LKS-ńwt 
w uzyskaniu z.wycięs:wa. Nikt zre­
sztą spośród przybyłych nie 1iczvl 
się z porażką ŁKS-u. Toteż wszy, 
scy łodzianie mieli rozgoryczone 
miny, kiedy sędzia Bochenek mi- 
gwizdał koniec meczu, a wyn k 
brzmią! 3:0 na korzyść Legii. Bo!, 
spowodowany porażką pupilów po- 
większyły jeszcze bardziej słowa 
kibiców warszawskich.

— Po co przyjechaliście — mówili 
oni z pewna ironią w głosie. - 
Trzeba było lepiej siedzieć w do­
mu.

— Tak, rzeczywiście nie było po

Fo czwartkowym moczu 
z Lechią 

Lenia wyjeżdża 
do Holandii

£ WŁADYSŁAW SKONECKł:— 6 

I Miano do mnie pretensję, że ó 
przed spotkaniem z Meksykiem O 
powiedziałem, ii sam meezu ó 
wygrać nie mogę. A. przecież O 
to się sprawdziło. Gdyby n e ó 
zwycięstwo Licisa. meczu byś- ę 
my nie wygrali.' Byl to Jeden O 
z najcięższych meczów w hi- O 
storil naszego» tenisa 1 w mo- O 
Im życiu. Procent szans był Q 

O niewielki, a o wygranej - zade- O 
Q cydowało wiele okoliczności. O 
y Oprócz wysiłku, którego nie O 
O szczędziliśmy ani Lieis, ani ja O 
y — byl lut szczęścia w losowa- Q 
y nlu, w niedyspozycji przeciw- Ó 
y nlka a dyspozycji naszej., wre- y 
y szcie w nastroju otoczenia, w y 
y pogodzie itd. Trudno -określić y 
y dokładnie, czym uzasadntć takk-O 
y zwycięstwo. Za wiele składa O 
y się na to elementów • psyeho- O 
y logicznych, zrodzonych często 
y przez' przypadek. O

X . Np. zachwianie równowagi $ 
X nerwowej u Contrerasa, które Y 
X objawiło się Jut w pierwszym ¥ 
X dii-u meczu. Ten sympatyczny ¥ 
X chłopak, który Walczył ze mną X 
X z zębem. Jakiego -nigdy Jesz- V 
X osę nie .wykazał w żadnym X 
X swych spotkań, których byłem Y 
X świadkiem -lub uczestnikiem’—? 
X miał na swych 23-letnlch bar- Y 
g
X dbającego dosłownie o w«ryśę> 9 
X ko, od formy swoich kolegów Y » począ^śiy, a.! ha sprawach ff- y 
O nansowych kończąc. Trudno w 9 
9 takiej sytuacji zdobyć się na 9 
v tak konieczną koncentrację. 9 
X- Mkno, iż nle: miałem takich S 
X trosk ha głowie* jestem bar- X 
X Azo zmęczony. . Moim marże- X 
Y niem w te} chwili jest zakoń- X 
Y czyć: w pełni chwały ten -, śe- X 
Y zon tenisowy, spróbować sko- X 
X ku do listy najlepszych 10 • w X 
Y Europie, a potem zaprzestać X 
Y startów, przynajmniej w grach X 
X pojedynczych.. Wolę zachować X 
X na całe życie w pamięci at- X

Róźne były głosy, dotyczące nie-
dzielnego spotkania Legii z ŁKS. 
Niektórzy twierdzą, że był to do 
bry mecz, inni znów, że od dwu 
czołowych drużyn w kraju nale­
żało się spodziewać lepszego po­
ziomu. Wyrazicielem pierwszej o- 
pinii jest m. Łn. płk. Ryba z Le­
gii- . , '

WŁADYSŁAW SKONECKI | AN-

POLSKA W GRUPIE 
4 NAJSILNIEJSZYCH ś

moje trzy grosze

DF.ZEJ LICIS dzięki temu, że wpro­
wadzili reprezentację Polski na fo­
rum półfinałów europejskich Pu­
charu Davisa, utorowali tenisowi 
polskiemu drogę do „salonów” ary­
stokracji tenisowej Europy: Fran­
cji, Anglii i -Wioch. Nie trzeba 
przypominać, jak wielkie 1 piekne 
są tradycje tenisa we Francji i An­
glii. a Włochy są od kilku lat „na 
dorobku" pucharowym i, jak wi­
dać, nie zamierzają rezygnować ze 
swych ambitnych planów.

Do tej wielkiej trójki dołączyła 
się Polska, a- nie udało się to ani 
Belgii, ani Szwecji, ani Danii. Te 
trzy ostatnie kraje, podobnie Jak 
Polska, mają tylko po dwóch, a 
nawet. Jak w wypadku Belgii — Jed 
nego dobrego zawodnika do dyspo­
zycji. Byliśmy więc w analogicznej 
sytuacji, a fakt ten zwiększa jesz­
cze bardziej ciężar właściwy zwy­
cięstw naszych zawodników, rów­
nież nie posiadających zaplecza.

We wspomnianej czwórce najlep­
szych Europy jesteśmy jedynym 
krajem, mogącym liczyć tylko na 
2 zawodników. I Anglia (Wilson. 
Davies, Becker. Knlght) i Francja 
(Darmon, Haillet. Remy) i Włochy 
(Pietrangeli, Merlo. Slrola) mają 
konieczne minimum pucharowego 
garnituru. Szwecja (Davldson. 
Schmidt, Lundqvist) i Dania (Niel­
sen, T. Ulrich,- J. Ulrich) mają wła­
ściwie także po trzech graczy, ale 
Ich pierwsze rakiety przeżywają 
w tym sezonie spadek formy. Bio- 
rąc to wszystko pod uwagę, może­
my uplasować w tej chwili Polskę. 
Jeśli nie na czwartym, ze względu 
na fakt figurowania w półfinałach, 
to w każdym razie na szóstym

ALE CO DALEJ
Na jak długo jednak* może mu 

jeszcze starczyć sił, by dźwigać 
główny ciężar odpowiedzialności 
za wynik meczu? Borotra i Cochet. 
którzy przekroczyli bodaj szósty 
krzyżyk. Mulloy. który przekroczy) 
czterdziestkę — wszyscy oni grajc 
i będą jeszcze grali w grach pod­
wójnych. Dlaczego Skonecki nie 
miałby w przyszłości (za 2—3 la­
ta) kontynuować tej tradycji, któ­
rej trzymają się czołowi gracze 
świata po uprzytomnieniu sobie, 
że brak im fizycznej siły na spro­
stanie w ciągu kilku rund «atakom 
może mniej utalentowanych, ale 
młodszych od siebie?

KŁOPOTY DEBLOWE 
ZAWSZE AKTUALNE

Wiadomo, że największy kłopot 
mamy z obsadzeniem reprezenta­
cyjnego debla. Może ktoś powie, 
że nie czas między dwoma spotka­
niami pucharowymi myśleć, czy 
mówić o tym. A właśnie, że czas. 
I to nie tylko myśleć czy mówić, 
ale nareszcie działać! Bo, 
gdyby, już w ub. roku, czy dwa la­
ta temu, zdecydowano się na roz­
poczęcie szkolenia dwóch, trzech 
najlepszych młodzieżowych par 
deblowych mielibyśmy dziś 
iJrzynajmnlej — kandydatów. A tak 
właściwie nie mamy'nawet matc- 
terialu, w’ którym moglibyśmy się 
rozejrzeć.

Rozmawiałam o tym z poszcze­
gólnymi trenerami: Korneluklem. 
Hebdą, Tłoczyńsklm. Każdy z nich 
mógłby wystawić w swoim klubie 
jakąś parę, bardziej uzdolnioną od 
innych. Radom j Łódź mają rów­
nież „materiał", z którego dałoby 
się skroić jakiś garnitur.' Istnieją 
jeszcze poza tym kombinacje mię­
dzymiastowe, jak np. Rogoziński 
(Warszawa) — Jamroz (Radom), co 
podobno ma zostać: w najbliższej 
przyszłości zrealizowane. Mnie 
osobiście wydaje się. że lepsze jest 
zestawienie, tzw. ożenek par sta­
łych, reprezentujących Jedno mia­
sto. Daje to większą gwarancję 
zgrania. -

Niezłą parą deblową do wyspe­
cjalizowania się byliby może Orli-

X mosferę symp&tii, Jaką dawa- a 
X no mi . w n‘edrielę odczuć ńa X 
Sv każdym kroku. £

Doprawdy.iWarto było rwy clę-A 
O żyć 1 wcale ..nie żałuję mego A 
O wy.łłłku. Muszę się tylko teraz & 
5- trochę podreperować.-żeby za- $ 
X gra6 na Jakimś poziomie na ń 
X wlmbledońsklej trawie, a po- $ 
X tem' śpróbowdć nawiązać wal- ó 
X kę z Włochami., Jeśli w»«*st- 6 
X ko pójdzie । dobrze — może u- O 
X da ml się zdobyć choć jeden $ 
X punkt, a UćMówi drugi. Ale ó 
X wvgrać spóitamJa nie może- o 
g w. ■ ; g.

2 PANCHO CONTRERAS: 
X Bardzo ciężko przeżywam ' tą 
X porażką. Może dlatego,: tt w 
X cichości ducha byliśmy, pewni 
X zwycięstwa. Nie wolno być ni- 
X. gdy pewnym niczego. Nie do­

ceniałem Liclsa, nie doceniłem 
nawet Skoneckiego, mimo Iz 
już z nim przegrywałem. ..le 
sadziłem, że jest zdolny do ta­
kiej pełnej poświęcenia walki, 
zwłaszcza, że dokuczała mu 
noga. Okazuje się, że kiedy 
walczy o zwycięstwo, to. pił­
ki Jego .mają wprost zaicząro- 
wana moc. Mam tro.chę ‘żalu 
do sędziów, ale taki jest Już 
chyba los gości w każdym 
spotkaniu międzynarodowym, 
poza tym czuliśmy się w Pol- 

* sce bardzo dobrze, a naszą 
X młodzież skorzystała bardzo 
X wiele.
v ■ Zanotowała

g 
g

— Nie powiedziałbym — oznaj­
mił — że mecz z ŁKS był słaby. 
No, niewątpliwie bywały lepsze, 
ale 1 ten mógł się podobać. Ło­
dzianie posiadają przecież dobrych 
piłkarzy. Nawet ich atak grał n:e- 
żle. Nie za dobrze, bo na to nie 
pozwalała znacznie szybsza nasza 
defensywa, na czele z powracają­
cym po kontuzji do formy — Grzy­
bowskim. Zaszachował on całą 
środkową trójkę napadu ŁKS. W 
naszej piątce ofensywnej cieszy 
mnie coraz lepsza postawa prawo- 
skrzydłowego Kiwy. Wyrasta on 
na pełnowartościowego zawodnika.

Martwią mnie i nie tylko mnie, 
dolegliwości Brychczego. Nadal da­
je mu się wę znaki kontuzb. Nie 
wiem . dokładnie., w jakim stopniu 
w niedzielę Brychczy się oszczę­
dzał. a .w jakim odczuwał bóle, w 
każdym jednak razie nie grał tak. 
jak ,to potrafi.. Trzeba • tę sprawę 
dokładnie zbadać. Jeśli okaże >się, 
że „Klei” ma nadal bóle w pra­
wej/nodze, przyjdzie z niego zre­
zygnować w- czwartkowym meczu 
z Lechią Gdańsk. Brychczy musi 
bowiem wyjechać z drużyną w peł­
ni sił 1 zdrowia na torurnee do 
Holandii. .Wyjazd nastąpi już w 
czwartek po meczu z Lechią: pierw­
sze spotkanie w Holandii gramy w 
niedzielę. 15 czerwca.

— Powróćmy Jeszcze do meczu 
z ŁKS. Co pan sądzi o ostatnim 
kwadransie gry i rzekomo słab­
szej w tym okresie kondycji Le- 
gliT

— Prawdą, jest, że zawodnicy, 
którzy grali ostatnio w reprezen- 
tżeji, odczuwają pewne przemę­
czenie, ale drużyna jako całość 
ma dobrą kondycję. Ataki ŁKS pod 
koniec spotkania wytłumaczyłbym 
po pierwsze. chęcią poprawienia 
przez łodzian wyniku, bo o loka­
cie Legli i ŁKS w tabeli, decy­
dowała jedna bramka. Jeśliby nasz 
zespół wygrał 4:0, wyszedłby w ta­
beli przed ŁKS. Przed tym właś­
nie bronili się goście.

Ale to ni«t wszystko. Legia jest 
za mądrą drużyną, by przy stanie 
3:0, mając w perspektywie w ty- 
gędniii * bardzo ważny mecz z Le­
chią Gdańsk i wyjazd do Holan­
dii. nadal szarpać swe siły. Poza 
tym ŁKS mógł sobie pozwolić na 
ataki, bo — jak- wyczuwam — 
w'swym-planie, gry zamierzał roz- 
stęzygnąć mecż .w końcówce. Stąd 
tez skłonności łodzian do zwal­
niania gry przed przerwą.

— Czy przypadkiem Legła, ma- 
Jbc przed sobą wyjazd za grani­
cę, nie potraktuję zbyt lekko me- 
czrt z ' Lechią Gdańsk?

— O to nie ma obawy. Zawodni­
cy dobrze wiedzą, jaką wartość 
ma 1 spotkanie z Lechią. W grę 
wchodzą tu bowiem pozycja wice- 
lidera, a. nawet lidera. Nie jestem 
bowiem pewny, czy. Polonia By­
tom musi wygrać w Opolu.

Inny.
Polonia uzyskała bramki z zaska­

kujących kon rataków. Gdy cały 
nasz atak, pomoc i częściowo o- 
brona przebywała na polu prze­
ciwnika. napastnicy gospodarzy 
szybkimi wypadami zdobyli 2 
bramki, które zadecydowały o wy­
niku.

Idą Jwe 
dia Wisły

(M-r)

KRAKÓW. 9.«. (te!, wł.) Dwa ko­
lejne zwycięstwa Wisły, w tym
jedno na obcym terenie w spot­
kaniu z mistrzem Poski, wskazu­
je wyraźnie na . ..lepsze czasy"

co przyjeżdżać 
łódzcy kibice. -

drużyny krakowskiej. Ale sympa- ] 
tycy Wisły spodziewają się dal­
szych korektur w składzie, zwła­
szcza w linii napadu. W rachubę 
wchodzi, wracający do formy po 
kontuzji na początku sezonu Ga- 
maj i jeden z najbardziej utalen­
towanych piłkarzy młodego poko­
lenia — Włodzimierz Kościelny. A- 
damczyk wygrał zdecydowanie po­
jedynek z Rogożą o prawo dzier­
żenia batuty kierownika napadu.

Na najbliższy mecz z Ruchem 
wyjedzie również na Śląsk liczna 
rzesza sympatyków Wisły, którym 
klub krakowski umożliwia ogląda­
nie zawodów „swojej drużyny” na 
obcym boisku, organizując specjal­
ne wycieczki przy bardzo niskich 
kosztach podróży.

St. H.

odpowiadali 
i wy nie

Słonce w herbie 
Polonii

KATOWICE, (tel. wł.)
trzeba chyba pisać o tym, 
wielka radość panowała w

Nie 
jak 

nie-

Mecz: wygrał Szymkowiak?
Wysoka porażka wicemistrza Pol­

ski 'w Bytomiu zmartwiła kibiców | 
drużyny warszawskiej. Pesymiści 
zaczęli już nawet przebąkiwać o 
postępującym nagle spadku formy 
stołecznych „htrpagonów”. Aby 
dowiedzieć sią prawdy o bytomskim 
spotkaniu, zwróciliśmy się do bez­
pośredniego obserwatora tego me­
czu. cśonka zarządu WKS Gwar­
dia ob. Zasławskiego.

przyjeżdżajcie do Lodzi w li run­
dzie rozgrywek, kędy to Legia 
będzie naszym gościem.

— Gdz'e szukać przyczyn poraż­
ki słabej gry ŁKS-u? — zadałem 
pytanie jednemu z działaczy pil. 
karskich łódzkiego klubu.

— Są dnie, w których nic nie 
wychodzi — odpowedział nn. — 
Tak było właśnie wczoraj z na­
szymi chłopcami.

Ta ogólnikowa odpowiedź oczy, 
wiście nic nie wyjaśnia, a dt-r? 
tylko podstawy do samouspokoj?* 
nia. Jednak zdaniem wielu ludzi 
ŁKS popełnił zasadniczy błąd, wy­
stawiając na ten mecz Staszka Ba­
rana. Słusznie zauważył w wywia­
dzie udzielonym „Przeglądowi Spor­
towemu” obrońca Legii, Woźniak, 
że Baran i Szymborski nie pogra­
ją sobie, jeśli słoneczko będzie 
trochę mocniej przygrzewać. Szym­
borski jeszcze coś nie coś na bois­
ku robił, ale Baran był cieniem 
samego siebie w porównaniu do 
spotkania z gdańską Legią. Widać 

.było wyraźnie, że opadl z sił. a 
tym samym nie mógł przynieść 
drużynie pozy'ku.

Ta opinia kibiców, znających sę 
bądź co bądź na piłce powinna 
być nauczką na przyszłość. Gdy 
warunki atmosferyczne są dla Ba-
rana niesprzyjające. de-
sygnować na jego miejsce piłka-

kim
młodego i ambitnego, a ta 
przecież jest Wieteski.

M. Wójcicki

sa Redaktorze!
>7 Ja rozumiem, że było się
>2 • czym podczas meczu Licisa 
^7 z Contrerasem entuzjazmować
/z 1 podniecać. Były powody do
j-9 dostawania matego delirium
zz przy patrzeniu na koncert, gry, 

jaki dawali tenże Contreras
>7 ze Skoneckim. Wszelkie jed- 
d nak uczucia — zarówno euforii 
() jak rozpaczy — powinny być 
>7 uczuciami kontrolowanymi ro- 

zumem i taktem. Oklaskiwa- 
TA ńię udanego zagnania naszego 

tenisisty jest jasne i zrozu- 
(6 miate, sam urwałem sobie 
(6 kilka guzików w czasie „kłu- 
(A czowych" momentów. Ale 

oklaskiwanie błędnych zagrań 
Meksykanów — to już o- 
kreślić można co najmniej 

(6 mianem nietaktu Ł radości z 
<£) cudzych nieszczęść.
w *A przecież nasza publiczność 
yj jest ogólnie uważana za bar- 
‘>7 dzo obiektywną. Uważa tak 

nacji, z wyjątkiem oczy- 
wiście Meksykanów. Potra- 

// /imy oklaskiwać piękne za- 
w grania zagranicznych piłkarzy, 
w biegi zagranicznych lekkoatte- 
(a t. i zagranicznych
W kolarzy. Dlaczego u licha nie 
J7 potrafimy być widzami na me- 
yy czu tenisowym? Czyżbyśmy 
[7 w pitce nożnej, lekkiej atletyce 
W czy innych sportach potrafili 
p zauważyć piękno gry sporto-

wej — o w tenisie dostrzegali 
tylko punkty do wygranej?

Ja sobie myślę, Redaktorze, 
że nasza publika nie jest po 
prostu przyzwyczajona do te­
nisa. że nie umie na tenis pa­
trzeć. że nie umie na tenis 
reagować. Jesteśmy nieprzy­
zwyczajeni do. meczów teniso- (K 
wych — przywykliśmy za to, fó 
że w naszym tenisie zdobywa (9 
się punkty z błędów przeciw- Q 
nlka. Ostatecznie poza Sko- 19 
neckim i ostatnio Licisem nie (A 
manty graczy wielkiego for- (9 
matu i takie na przykład mi- fn 
strzostwa Polski, to szczerze (6 
mówiąc nieopisana nuda, ma- <9 
jąca niewiele wspólnego z no- 19 
woczesnym tenisem. (9

Więcej takich meczów, Re- (9 
daktorze. jak z Meksykiem — (n 
wychowa się i publiczność. (9 
Przecież naradek z nas takt (n 
więcej rycerski i z tradycja­
mi — potrafimy ustosunkować 
się szlachetnie do przeciwni­
ków. Wydaje mi się — i chy­
ba się nie .mylę — ie przykre 
nieporozumienia. na kortach 
Legii, że zdziwione spojrzenia 
meksykańskich , tenisistów, nie (6 
oytp wywołane złą wolą na- 
szych widzów, ale najzwyczaj- 
niej w iwiecie ich nieśwlado- 'h 
maścią. (9

Z półfinałowym pozdrowię- ¢6 ntem (9
TOMASZ NIEWIERNY- >6 Piękne stylowe uderzenie z bekhendu zademonstrował 

WŁ Skonecki w spotkaniu z Contrerasem ‘
Fot. -„PS” — E. Warmiński ,

W niedzielę 
ostatni „totek” 

przed ligową przerwą

dziele w Bytomtu. po zwycięstwie 
Polonii nad Gwardią. Szczęście ki­
biców nie miało granic — tym 
bardziej, że opuszczając stadion 
dowiedzieli się. iż Legia wygrała 
pewnie z ŁKS-em, dzięki czerni: 
Polonia została „samodzielnym” 
liderem, zapewniając sobie praw­
dopodobnie tytuł mistrza wiosny.

N'edzielny mecz w Bytomiu na­
leżał do tych spotkań, jakie czę­
ściej chcielibyśmy oglądać na na­
szych boiskach. Obydwie drużyny 
miały bowiem świetne momenty, 
napastnicy obydwóch ataków od­
dali „niezliczonu” ilość strzałów, 
wobec czego bramkarze mell moc 
okazji do popisania się swym kun­
sztem. Więcej takich meczów, jak 
pojedynek Polonia — Gwardia, a 
na stadionie 'zabraknie biletów 
wstępu.

Obydwie drużyny sprawiły swą 
postawą niespodziankę w dodatnim 
tego słowa znaczeniu. Polonia jest 
z siebie bardzo zadowolona, uwa­
żając. łż rozegrała mecz dobrze 
pod względem taktycznym. Plan 
gry najtrudniejszym zadaniem o- 
harczał Kempnego. który w myśl 
założenia miał opiekować się Ma- 
ruszkiewiczem, kryjąc go krótko, 
czego podobno stoper Gwardii nie 
lubi. Kempny z tego zadania wy­
wiązał się dobrze, bowiem wygry­
wając z Maruszkiewiczem tedeń z 
pojedynków’, strzelił bramkę pod­
wyższając wynik na 2:0.

W tym ogólnym entuzjazmie po­
loniści .nie dostrzegała jednak ta­
kiej sprawy. . Otóż Gwardia, któ­
ra przegrała 1:4 miała za dużo o- 
kaz.ji do oddania strzałów, czego 
chyba taktyka ?nie przewidywała.

Szymkowiak w rozmowie z na­
mi, powiedział, że drużyna odzy­
skała już yźiarę we własne siły, 
że w zespole panule duch bólo­
wy, czego najlepszym dowodem 
jest frekwencja i pilność na tre­
ningach.

Pogodne n^troje 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. 9.fi. (dalekopisem).
Ubiegła niedziela szczęśl wa
dla piłkarzy pomorskich. Postara­
li się oni w Sosnowcu o najwięk-
szą niespodziankę, 
własnym boisku z

Po klęsce na 
Budowlan ynu.

nikt w Bydgoszczy nie wierzy! w 
możliwość wygrania ze Stalą w 
snowcu. Kierownictwo Polom i
miało bowiem wiele kłopotu ’.e 
zmontowaniem składu.
.W ostatniej chwili zmobilizowa­

no do gry bramkarza Burchardta.

życia sport owego, obronę wzmoc­
niono Dziadkiem, a na-pa-i Brzes­
kim. Zmiany te okazały się szrzc- 
śliwę. Wszyscy wymfeireni puk;- 
rze, zdaniem trenera Kotlarczyk^. 
wypadli zadowalająco i wmocmii 
poważnie zespół. Do me^zu z
szawską Gwardią
przystąpią niemal w 
zestawieniu, w jak
Sosnowcu. Jedynie

3. Baduer

Do widzenia Sosnowiec!

bydgoszczan® 
identycznym

koncepcja zastąpienia

....... grali 
rozważana

Rożewsktee^
w pemocy —. Malinowskim 
Golcem.

Pohl wyrzucony 
z boiska!

] ub

ZABRZE, 9.6. (teł. wL) Po nie­
dzielnej porażce, w Zabrzu panu­
je konsternacja i popłoch, ty™ 
w!ększy. ‘ponieważ zeszłoroczny 
mistrz Polski oprócz utraty obu 
punktów, poniósł straty persona- 
ne. Kontuzje stą zdarzają i na to 
nie ma rady. W wypadku Foję^5 
była to zresztą kontuzja zupę1»" 
przypadkowa. Za to można było 
zapobiec wyczynowi Poh’a. który 
w brutalny sposób sfatPowal n* 
brońcą Wisły, Snnpkowskiegp 1 
słusznie został usunęły z boiska. 
Wszyscy zelaią sobie w 
sprawę, że wyrok za tegn ronzai i 
przewinienia nie może być pobłaż­
liwy i najprawdopodobniej 
swego skrzydłowego już do konia 
rozgrywek. Kto zatem będre

W NASZEJ lidze jert dosłownie 
wszystko możliwe. Jeśli Gór­

nik Zabrze nie potrafi wygrać? na 
własnym boisku z Wisłą Kraków, 
to co mówić np. o Stelli Sosnowiec 
lub ŁKS-ie. niedawnym liderze 
grającym w Warszawie? Skoki for­
my wśród czołówki są zastraszają­
ce. Przv typowaniu wyników’ nie 
można się kierować Wyłącznie zna­
jomością rzeczy. Bliższy prawdy 
Jest ten, kto się kieruje tzw. piłkar­
skim nosem.

W najbliższą niedzielę mamy znów 
kilka pojedynków, w których zwy­
cięzcą może. być każda ze stron. 
Jeden z nielicznych faworytów, 
mianowicie Legia Warizawa. odpa­
da ź najbliższych zakładów. Spotka­
nie Legia — Łechta Gdańsk odbę­
dzie się bowiem ' Już w czwartek, 
ił ezerwea.

Gwoździem- niedzieli .jest mecz 
ŁKS — Górnik Zabrze w Łodzi. 
W .zasadzie zwyciężyć: . powinien 
ŁKS, eł^oćby z uwagi na to, że Gór-

nik przeżywa chwilą głębokiego 
kryzysu i nigdy jeszcze z „rycerza­
mi wiosny” nie wygrał. Ale ŁKS 
ostatnio w .Warszawie nie zachwy­
cił. - Przy. I asekurujemy się na 
wszelki wypadek remisem (x).

Poza’Cracovią w meczu ze Stalą, 
w I lidze faworytów nie widzimy. 
Przy, większej ilości zakładów ra­
dzimy jednak w meczach. Budowla­
ni— Bolonia Bytom 1 Polonia Byd- 
goszcz — Gwardia stawiać na gości.

1. Legia,— Lechią — odbą- 
' • dzle'sią 12.6. •
2. Polonia Bdg/ — Gwardia x, 2 
Ł ŁKS —Górnik Z. 1, x
4. Budowlani — Polonia Byt. x, 2 
5. Ruch —' Wisłar l

‘C Cracovfa ■ — Stal 1
7. Piast Gl. — Naprzód 2, x 
B, Stal Rz. — Wawel 1
0. Garbarnia- — Unia Rac, x

10. Marymont- — Warta 2
11. Polonia Gd. — Pogoń 9
IS. Arkonta — Zawisza 1
18. Fiut N. Ruda - Siu* 2 .

SOSNOWIEC. 9.8. (teł. wł.) W So­
snowcu zapanowało rozczarowanie. 
Ostatnia' szansa, na pierwsze \V tym 
roku zwycięstwo została przez Sta) 
zmarnowana. W tej chwili panuje 
na ogół zgodna opinia, wśród kibi­
ców, że. spadek do II ligi sosno­
wieckich piłkarzy jest już sprawą 
definitywnie przesądzoną. Sympa­
tycy twierdzą, że nie ma .takiej 
siły, aby słaby zespół mógł w je­
denastu meczach drugiej rundy 
uzyskać.,potrzebne minimum 15 pkt. 
Jeśli ktęś tak przypuszcza, to są 
to marzenia „ściętej głowy”.
• Tak więc po czterech latach po­
bytu lidze przyjdzie prawdopo- 
podobnie sosnowieckiej jedenastce 
podzielić los AKS, Szombierek i 
Garbarni. Po ćwierćwlecznych bo­
jach jedenastka zagłęblowska tyl­
ko na 4 lata zagrzała miejsce w 
ekstraklasie. Jakie powody złoży­
ły się na- len tragiczny los? Jest 
ich wiele, dlatego też w czasie 
przerwy letniej poświęcimy kilka 
artykułów, aby poinformować Czy­
telników o niewesołej i nierozsąd­
nej polityce sosnowieckiej Stali.

JML

w ataku w najb’iższym 
ŁKŚ-em oraz podczas to 
FrancH. na który góm
wyjechać 
łek?

przyszły poniedz v

Na , to pytanie nie potrafił ’ 
powiedzieć trener Opata, ant nzi- 
łącze z Zabrza, którzy porażką • 
Wisłą byli do tego stopn a zasz 
kowani, że po meczu me Pn’rr' a 
przemów'ć słowa. Trener Opa’^ n. 
do dyspozycji Szateekieen. " 
ataku wykorzystać Czecha t P 
lać na te pozycję pomorska 
llka. Jednak cała ta 
znajduie się w zby^ dobrei fojpj; 
a W wypadku Gawl ka v
spec zastosował kfkutypodn._ } 
odpoczynek. Poza tym i Js2v' ó-. 
Flnreński przeżywają soadek u- 
my. .a to wszystko powoduje' 
nad' Zabrzem gromadzą sk , 
ne chmury. Wszyscy 
już’ x utratą prawa udnalu w r 
charze klubowym Europy. " • 
przed zespołem pozostałe ijy 
ciężki mecz z ŁKS i 
Francji, gdzie polskie 
szą 8łę dość znaczna P^u 
śclą I mają dobrą opinie • 
da doprawdy ją popsuć

j, wykrot*


